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Czerwcowa sesja
genewska

Trzy zasady paktu bezpieczeństwa.

Kraików 8 ciaemwca.
W e ® ra j rozpoczęła L iga  N arodów  czerw cow ą 

sesję . N a te j sesji, ja k  i n a  ty k i poprzedniki! m ają  
być rozp atry w an e  spraw y sporne m iędzy Polską 
a  G d a ń s k ie m . P odczas gdy w ub ieg ły  oh la tach  
sy tu a c ja  Polski czy  to w G enew ie cizy to w* Rzy 
m ie by ła  nieTaz nieziwyiłde tru d n ą , —  to dziś ju/ż 
pK>d innymi k ą tem  w idzenia L iga N arodów  ro zp a
tru je  nasze spory  z wołaiem m iastem . P ieniactw o 
G d ań sk a  notoryjade zaiane je s t już w G enew ie, — 
a  niem niej znany  je s t cel te j ustaw icznej proceso- 
m anji, k tó ry  ześrodkoiwnrje się tern, by urobić 
opiniję zag ran icą , że w spółżycie w olnegn m iasta  
z P o lsk ą  je s t niem ożliw e, że G dańsk  m usi być z 
pow ro tem  w cielony do N iem iec.

L iga  N arodów  ma. dość ja łow ych  sporów , ma 
dość  u s ta w im iy e h  kam dstycznych  argum en tów  
p an a  Sahm a, a dow odem  przem ęczenia Ligi pro- 
cesom aarją w alnego  m iasta  je s t p ro jek t o. Quino- 
n es  Leon by dla tych  sporów  w ynaleźć in n ą  już 
in stan c ję  a nie Genewę. B roń, k tó rą  G dańsk za
m ierzał zadać  cios Polsce uderzy ł ja k  ten  m u
rzyński bum erang  boleśnie w a tak u jąceg o .

S tanow isko  nasze  w obecnym  sporze z G dań
skiem  jest silne. W  spraw ie poczty  polskiej m a
m y  już „a wis coarsultativa try b u n a łu  hask iego , — 
w  spraw ie rozdziału  p o rtu  opieram y się na ja s 
nych  postanow ien iach  T ra k ta tu  W ersalsk iego  i na 
istoc ie  założenia R a d y  p o rtu , sp raw a p rocedury  
w  kT.Tfstjach spornych m iędzy P o lską  a wolnem  
m iastem  p rzekazaną będzie praw dopodobnie przez 
L iga N arodów  komisja, k tó ra  projekt p. Qiiinones 
Leon ro zp a trzy  i p rzedstaw i następnej sesji Li
gi N arodów . P ozycja  p. S frass bu rgera  i p. K a je 
ta n a  M oraw skiego w  sporach naszych  z G dań
sk iem  nie będzie w ięc zby t tru d n a , a  obydw aj 
przedstaw iciele  Polsk i będą m usieli jedyn ie  p in ie  
śledzić zakulisow ą akcję  p rezy d en ta  sena tu  gdań1 
«kiego p. Sahm a i paraliżow ać in try g i teg o  sp ry 
tn eg o  n ac jo n alis ty  niem ieckiego. *

O prócz sporu  z G dańskiem  w  czasie obecnej 
fiesji Ligi N arodów  dokonu ją  się jednak  w zaku
lisow ej gTze bardzo w ażne pociągnięcia połityciz* 
ne , k tó re  z w y tężoną  uw agę m usim y śledzić.

P an  B riand im ieniem  F ranc ji i A ustin  Cham 
b e rla in  im ieniem  W ielk iej B ry tan ji mają uzgod
n ić  w Genew ie sw oje pog lądy  na  proponow any 
p rzez  rząd niem iecki p a k t bezpieczeństw a. W iem y 
już z te legram ów , że różnice w poglądach pana  
Brianda i O am berlaina nie zo sta ły  całkow icie w y
rów nane, że d y sk u sja  w G enew ie pod lepszymi 

nastąpić auspicjam i.
Nie będziem y tu  szeroko  rozw odzić się czeon’ 

je s t  d la  Polsk i p roponow any  przez rząd  R zeszy  
p a k t bezpieczeństw a, te j  spraw ie bow iem  po
św ięciliśm y już szereg  a rty k u łó w . P rzy jęcie  pak 
tu  bezpieczeństwa a w te j form ie w  .jakiej zapro
ponow ały  go N iem cy, byłoby śm iertelnem  uderze 
n iem  w  nasze  g ran ice  zachodnie, by łoby zachę
tą  d la  N iem iec do ponow nego zagrab ien ia  rdzen
n ie  polskich ziem, by łoby  odcięciem  n as  od mo- 

F ran c ja , jedyne państw o  w E uropie, k tó re  
n a leży c ie  ocenia niebezp. niem ieckie w  E uropie, 
od rzuciła  p roponow any  przez N iem ców p a k t; nie 
mogła. F ran c ja  rów nież zgodjzić się i na zm odyfi
k o w an y  przez p. C ham berlaina, p ak t bezpieczeń
s tw a .

Z ix)zmowy jaką onegdaj miał ambasador pol
sk i w Pa ryżu p. Ch łapow ski z p. Bria ndem wyni
ka, że Francja będzie bronić w Genewie interesów 
Polski i w żaden sposób nie przyjmie propozycje 
któreby nie należycie broniły postanowień Trak
tatu Wersalskiego i opartych na nim granic Pol
ski. i . I W

W iadom ość, ja k ą  w o s ta tn ie j chwili otrzym u- 
jem y  o ustępstw ie  p. B rianda na rzecz A uglji 
o przeczen iu  się przez F ran c ję  prawda przem arszu
wojsk francuskich przez teiyitorjum niemieckie 
w razie w ebezpieczeństwu Polski wydaje się nam 
mocno podejrzaną. — ustępstwo to stałoby bo
wiem w jskrawej sprzeczności ze wiszystkiemi do 
t ye>l i c'z as o w -en i i o św'i ad cz en i arni p. B'ivi a n d a i nie 
pokrywałoby się z treścią polsko-francuskiej kon
wencji. Zastanawiając się nadm icsłychanic waż- 
nend pociągnięciami polityce/nimi, które dokonu
j ą  sę obecnie poza salą obrad w Genewie, nie mo- i 
żemv ukreć naszego zdumienia, że nasz mian-

%> v  O  /

Wiedeń. (PAT.) 8 bm. „Abendblatt“ donosi 
z Parysa: „Mafinu podaje trzy punkty co do któ
rych mieli się już porozumieć Briand i Chamber
lain:

1) Niemcy atakują Francję, lub też Belgję, 
znajdują się więc w tym wypadku automatycznie 
w stanie wojennym z Anglją, która wszystkie swe 
siły wojskowe zwraca przeciw Niemcom.

2) Niemcy atakują Polskę. W tym wypadku 
przechodzi Francja na pomoc wszystkiemi swemi 
siłami. Angłja intewenjuje na korzyść Francji, ce
lem wywarcia na Niemcy nacisku natury gospo
darczej lub też wojskowej.

3) W innym konflikcie europejskim mają mo
carstwa wolną rękę, aby w ramach swych zobowią 
zań ustalonych układami działać wedle swych in- 
tencyj. Pakt bezpieczeństwa ma się opierać na 
tych trzech punktach.

BR1AND KONFEROWAŁ JUŻ Z CHAMBER
LAINEM.

Wiedeń. (PAT.) „Sann und. M»ntagz/tg.“ dano-

si z Genewy, że wczorajsza konferencja Brianda 
z Chamberlainem dotyczyła kwestji granic wscho 
dnich Niemiec w związku z paktem bezpieczeń
stwa.

BRIAND JEST PEWNY...
Paryż. (PA T.) 8 hm. K orespondent dziennika 

..P e tit P a m ie iń 4 donosi siwemu pism u, że B riand 
je s t ta k  dalece  pewoiy osiągnięcia defin ityw nego 
porozum ien ia  z Chaanberlainem  już w  najb liż
szych dniach  w kw estji odpow iedzi jak a  m a być  
w y słana  rządow i R zeszy  w  spraw ie p a k tu  gw a
rancy jnego , że postanow ił pow rócić do P ary ża  
już w  środę i że niezw łocznie w yszle w zm ianko
w an y  dokum ent, do B erlina.

Gdańsk. (A W .) W  zw ąizku z poniedziałkow ą 
sesją  Ligi N arodów  zapow iada „D anziger Ztfg.a , 
że przedstaw iciel G dańska  będzie się ponow nie 
s ta ra ł  sk łonić L igę do w ydan ia  w yroku  w sp ra 
wie pocz ty  po lsk ie j w G dańsku. D ziennik jed n a k  
z a m ac z a  z gó ry , że a k c ja  ta  praw dopodobnie się 
nie uda.

Najwyższe odznaczenie kardynałów
w Watykanie przez Polskę.

Rzym. A m basador Skrzyńsk i w asy sten c ji ca 
łego  p e rso n a lu  i R ajno lda  Pirzeździeckiego, a t ta 
che p ro tokó łu  dyplom atycrznego R zeczypospoli
te j, ud a ł się dizisiaj raaio dio W a ty k an u , gdzie w rę
czy! o rder Orła B iałego, nadanego  przez p. P re 
zy d en ta  R zeczypospolitej kardynałow i G aspari‘e- 
mu. Wręciziając o rder am basad  o r podkreślił w spół 
udział kard . G aspaiTego w zaw arciu  K on k o rd a
tu.

A m basador w ręczył też obecnym  p rzy  te j cere- 
m onji najbliższym  w spółpracow nikom  kardyaiało- 
vvi Mons. Borgoardan D uca i M ors. P iccardo  W iel
k ą  W stęgę  O drodzenia Polski. K ard y n a ł G aspari 
zaś w ręczył a m b asad o ro m  S krzyńsk iem u order, 
n ad an y  m u przez Ojca m \  W ielk iej W stęg i O r

deru P iusa.
Pozostali członkowie am basady  otrzymali rów

nież dekoracje papieskie. W prost z W a ty k a n u  
am basador ze swojem otoczeniem udał się do p a
łacu  D aiarii, d la  doręczen ia  O rderu Orła B iałego 
kardynałow i W aainuteHiemu, dziekanow i Św ięte
go KoHegiuim. D ziekan wyrazili w  podniosłem  
przem ów ieniu sw e serdeczne uczucia dla P o lsk i 
i ośw iadczył, że ^szczególnie je s t m u miłe o trzy 
m a n i e  najw yższej odznaki polskiej te raz  z o k a
zji zaw arcia  K onkordatu .

K a rd y n a ł G aspari, ja k  i k a rd y n a ł W arain telli 
prosili am basadora, a b y  za łączy ł w  ich im ieniu 
P . P rezydentow i R zeczypospolitej na jg o rę tsze  ich 
podzi ękow anie.

Nowy minister spraw wewnętrznych.
Warszawa. (Tek w'ł.) 8 bon. Prezydent Rzipltej 

wrócił w sotatę do Warszawy. W ciągu niedzieli 
konferował z premierem Grabskim w sprawie po
łożenia politycznego. Wynikiem tej konferencji 
było przyjęcie dymisji ministra Cyryla Ratajskie
go i powołanie p. W. Romana byłego wojewody 
poleskiego i był. delegata Rządu w Wilnie na sta

nowisko ministra spraw wewnętrznych. Decyzja 
ta nie została jednak ogłoszona, albowiem w cią
gu poniedizaaikti pctetnjer rofzmatwiał ze sferaitm pefii- 
tyczneim w dalszym ciągu na temat zmian. Cho
dzi tu mianowicie o zatrzymanie p. Stefana Smól- 
skiego na stanowisku wiceministra.

Walki w Marokku.
Paryż. (AW.) .,Jaun ia lu doaicsi z Madryuu, że ope

racje wojisk firaacuekiclh przeciwko poiWs-tańooau rorz- 
poczuą się w połowie czeirwica od stroaty moTra. Gfeai- 
zy.wą ma klerorwać osobiście Primo do Rivera.

iPaayż. (AiW.) Według dou te ień  „Ajcucji H avasa;£ 
z Fe-mt, pawistańicy m arokańscy g io im dzą większo 
siły w w3ioliu pnuiktach fcoutu. Po ciężkich wałkach^ 
opuściły oddziały francuskie po-zycjo ,pod Skerom i 
Ais-zor, wyisadizając w  poiwotcze amunicji. Na
cadej liuji* frontu rô 2rvvijają się walki.

W1SPÓLD1ZIALAME HISZF^ŃSKDtFtRANClPSKTE. 
Paryż. (iPAT.) 7 to !. „Petit P a ris io ń 4 donosi, że

konfeo-encjia frmcusfco-hfezpańska zbierze się praw
dopodobnie w Madrycie. Każde państwo reprezeuto- 
iwane będzie przeiz nimistrójw lub p-zedstatwicieh 
z pjośród których znajdować się będizie -jedeu (luib 
dwócłi dypł omal ówb (}eden rzeczoznawca wojskowy, 
jeden i^eczozaiawca spraw momkich.

Miożliiwem jest, że konferencja zostanie uwieńczo
na orgaiiiizacją wspóSpi-acy obu krajów nietyliko w za 
kresie wojskowym, lecz taikże *sMspó̂ paacy dyploma
tycznej. Zasada wispółpracy została zajpe^miona od 
czasu podfimy ^kilvy;ego do MadrytiU, jak to wynika 
z' treści listów wymienionych pom.iędizy Malvym a 
Primo de Riwerą.

STORjAjSZINY POŻAR POD WlARtSZAiWĄ.
Waanszaiwa. (Teł. wł.) 8 hm. W okoldca-c.h Waraza- 

iwy spłonęła osada Kaanieńsozyfk. Psożtcr zniszcjzył 60 
d-oanów.

KRADNĄ JUŻ APARATY RADJOWE.
Waffiszawa. (Tek wł.) 8 hm. W ciągu niedzieli od- 

bywała się mitenzywma zibiórka na Ligę moirwiką i rze
czną. Kasjerzy rachowali zebrane pieniądze do 2-ej 
w nocy. Po obrachainitkach zabrali je ze sobą. Tym-

czaisen! nad ranean dostali się tam  złodzieje, którzy 
nie znałafzłlszy piejiiędzy ukradli aparat- radjwvy.

 — o : : o —------
SEKCJA WSCHODNIA.

Warszawa. (Tek- wł.) 8 hm. W poniedziałek wie- 
czorean odlbyło się pod pi-zierwodn ierttwem p. ptre-mjera 
posiedzenie sekcji w^ch-o-dniejl na której rozpatrywa
no zag!adnienia w^nanio/we, z;wlaśfzc.za s ta tu t cerkwi 
pra woski win ej.

ster &praw zagrań, p. Skrzyński nie udał się do 
Genewy, by osobiście czuwać nad interesami Pań 
stwa Polskiego. Wiierzjtmy, że p. minister Strass- 
burger doskonale orędować może nasze sprawy 
w sporze z Gdańskiem, wioi^zjmiy. że urzędnik 
mhiistcTstwa p. K ajetan Morawski będzie dziel
nie sekundować p. ^trass/burgerawi. —  ale nie
pokoi nas, ozy p. Strassburger i p. K ajetan  Mo

rawski po tra f ią  zorien tow ać się w zakulisowej 
grze, ozy dość będą irnieli p restigu , by nuklz w y 
wrzeć s tanow czy w phw : na  p. Briand a, ał.y w o- 
bron-i(ł sojuszniczki w ytrw a! na  do ty chczas  zaj4
niowane-m stanowisku.

Nd('olH‘cau>ść p. Skrzyńskiego w  Genewie w tak  
ważnej dla Polski chwili silnie nas  niepokoi.

 xox------
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Curie-Skłodowska rozpoczęła budowę 
Instytutu Radowego w Warszawie.

Warszawa. (PA T.) W pięknie udekorowanej 
sztandarami poL-faranciłskimi sali ratuszowej od
była się wczoraj w południe wielka akademja na 
cześć znakomitej uczonej polskiej p. Curie-Skło- 
do w sklej.

A kadem  ję otworzył przewodniczący komitetu 
daru narodowego dla pani Curie-Skłodowskiej 
marsizalek Trąmpczyński wygłaszając powitalne 
przemówienie. W imieniu rządu przemówił mini
ster oświaty p. Stanisław Grabski. Następnie prze 
mawiał rektor uniwersytetu warszawskiego prof. 
Krzyształowicz.

Po tych przemówieniach prezes rady miejskiej 
sen, Baliński odczytał tekst dyplomu honorowego 
obywatelstwa miasta Warszawy nadanego p. Cu- 
rie-Skłodowsikiej, wręczając go następnie znako
mitej rodaczce.

Pani Curie-Skłodowska w krótkich słowach po
dziękowała mówcy, poczem odczytano i podpisano 
akt erekcyjny Instytutu Radowego im. Curie-Skło

dow skiej, jak o  daru  narodow ego od polskiego spo 
łeczeństw a. Po odczy tan iu  tego  a k tu  w szyscy o- 
becni udali się specjalnym i tram w ajam i na plac 
budow y gm achu in sty tu tu .

N a placu budow y zebrali się przedstaw iciele  
rządu , m iasta , nauki, p rasy  i licznych o rgan izacy j 
społecznych. Na uroczy i  tości te p rzybył rów nież 
p. P rezy d en t R zpltej, am basador francusk i de Pa- 
nafieti o raz  m inistrow ie gen. S ikorsk i i T yszka.

Pośw ięcenia kam ienia w ęgielnego dokonał ks. 
Szlagow ski, podczas k tó rego  chóry  akadem ickie  
odśpiew ały odpow iednią k a n ta tę , poczem  pierw 
szą ceg iełkę pod przyszły  gm ach in s ty tu tu  w m u
row ała  p. C urie Skłodow ska? d rugą  P. P rezy d en t 
Rzeczy p os poi i te j .

Obie uroczystości m iały przebieg w ysoce pod
n iosły . W ieczorem  odbył się w radzie m iejskiej 
ra u t  zorganizow any przez m iasto na cześć pani 
C urie-Skiódow skiei.

Skończyć Waw
Kraków, 8 e/zenwca.

(Sprawa lUidmieiwijego wyśróbotowda cen biletów 
w^tęptu na Wawel1 maisiaki być dotMłwą bodącziką, 
skoro natychm iast po ulkazaaiioi się w  tej sprawie a r
tykułu w  ..Gońcu Krak'ow^siknonu otrayanaiiśmy kilka - 
naście Matów od osób z Karatowa i z prx>wLncgd- z w y
rajam i wanaaisia* dla. mus &a poruszenie tej oprawy. Ró 
wnoeześniie od  Zarządu K atedry  waiwelskiej otrzyma 
liśmy sizereg wyezetąm jącycli Łulorimko/i w sprawie 
pobierania oipla-t przy zwiedzaniu katedry.

Zarząd ikaitediry wyjaśnia ruam. że adm inistracja 
katedry  i admiaiMracija Żarniku królewskiego są to 
dwie zupełnie oddzielne instytucje, nie mające ze so
bą nie wspólnego. Dk> Zarządu katedry  wchodzi ksią
żę Biskup krakowiski i kapituła katedralna i zarząd 
ten s ta ra  się -iami w stwoim własnym zakresie o u  trzy 
nianie katedry , grobów królewskich, skarbca itd. Sil
m y jakie na ten cel Zarząd wydaje są tak  tziuacmne, 
że przowyżsiziają siły Zarządu. Dość poiwiedza-eć, że 
d la  samego utrzym ania .jakiego takiego porządku w 
w  katedrze i w jpohach musi Zarząd utrzymywać 7 
osób. Sł}xdeczeń£tOY'o dla tej oprawy jest zupełnie o- 
bojętne i nie ms-ila. Zarządu żadnymi finansami. — 
a i^ząd, .jeśli przychodzi z pomocą to  ‘dopra wdy śmie
szną, np. 2.000 zł na odimwiieniio sarkofagów królew
skich.

Jedynym  źródłean. z którego Za.rząd katedry  wa
welskiej może czernić faindufsze. to opłaty zwiedza

jących . Dodać jednak należy, że źródło tych docho
dów  w porze jesiennej i -zimowej jest zupełnie wy
schnięte. Pobierając od zwiedzających }>o 1 zł. Za- 
rząd k a ted ry  liczy się jednak i z ubogą kieszenią u- 
czącej się młodzieży. Wycieczki szjkolno otrzymują 
'aniżjki i to wcale poksiźine. Onegdaj mp. przybyła, tz 
Bielska wycieczlka młodzieży siz(kolLnej. złożona ze 
150 studentów  i od. tej wyciecziki Zarząd katedry  po 
brnął 20 zł za 'ziwiied zenie tak  grobów i jak  i skarbca. 
Mając talk skromnie źródło doelwdóiw'. Zarząd kated ry  
wxuwelskilej ma olbrzymie w ydatki. Sprawa odnowie
nia sarkofagów ]x>c.hłaaiia dziesiątki tysięcy. Nie m o
gąc w inny sposób sprostać  wydatkom, ozl-onkowie 
•kapituły opodatkowali się dobrowolnie i bardzo do- 
tkliwie chcąc dokończyć wielkie dzieło. I nie koniec 
tego. Skarbiec katedry  wawelskiej wymaga w naj- 
bLiższym czasie {przerobienia i zabezpieczenia1. Zesta^ 
w łony kosztorys w ykasuje, że roboty te pocłdoną o- 
koło 20.000 zł. Sikąid je wziążść? — Zmów ciężkie py
tan ie  wykinia. snę dla Zarządu. A pieniądze lim to 
wnałeźć się muszą jeśli skarbiec ma, być zusbezipieczo
ny przed zbrmimozą ręką. A ile pieniędzy potrzeba 
na to. bv zatrzeć iśkulv niektórych wandalów między
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ywiedzającyani. Niedawno odnowiony został sarkofag

Miarji Ludwiki. Jak iś wandal natychmiast po odno
wieniu poodkręcał naroiżnifki tworzące ornament sar
kofagu!. W czasie ziwdeik/jania sarkofagu ,Jagiełły jakiś 
rozwydrzony cddOpak wspiął się na sarkofag i urwał 
mrożuiók kapitelu w k-.rztałeie bananiej gło-wy. Na 
szczęście ktoś ze zwiedzających zaiutważył to  u ode
brał chłopcu z kies&eni odenwaaiy fragm ent kapitelu. 
A zliczyć nie można wypadków rycia nożykiem ini
cjałów naizjwłsk na marmurze saakofagów. Zacieranie 
śladów ,*po odwiedzinach -wandalów stanowi również 
}X)łważną rubrykę w rozchodach Zarządu katedry  wa
welskiej.

* * *
'W yjaśnienia Zarządu kated ry  waiweislkiej są be*z- 

sprzecznie rzeczowe i uiikt nie zaprzeczy, że w dzii- 
siejsizych czasach, gdy ołłainiość sp<deazeń*fcwia zaia- 
oanie osłabła. Zarząd kated ry  walczy z ołbrzymięmi 
tTudności^ami finasotwymii clK-ąc zabytki na;size clrro- 
n-ić przed zjiiisizczeaidem.

iZ drugiej jed m k  stfroaiy umilimy przyznać rację i 
naszym czyrełnikom. którzy stezaiie użalają się, że 
łkwtota 5 zł jjobierana. za- zwiedzenie całego Wawelu 
jesat nadnńeimą i umożliwia tyLko ludziom ramożniej- 
szym dostęp dó dowo<clówf nasie j wielkiej histotrji \ 
świetlnej tradycji. Wa-w-eJ i jego> skarby vsą dobrem i 
chlubą całego narodu. Młodzież naaza powinna, z te 
go miejsca czerpać miłość dla- histtorji. niejedeai zaś 
ze ziwiedza.jących czerp  e stąd niast.rój ido pracy, t ik o  
jeuiie w codiziennych tioskach. Hasło, że W awel po
winien być dostępny dła- każdego bez wyjątku i  bez 
'ograniczeń mnisi być zircafcowam*.

iSrkwzłTie stanowisko Zar zip],u katedry  i nie mniej 
słusznie s.taaiowisko społeczeństwa musi być w jakaś 
•sąx)tsób uizgodnioaie. Wawel jest duiną Kra-ko^ra, jetst 
douYodem świietaiej ]*nzeszłości ina ŝizego- miasta. K to 
jak  kto , ale właśnie mieszkańcom Kratkowa powin
no zależeć na  tom, aby wszystkich bez wytjąitikai itprzy 
stcpuić zwiedzenie Wawelu. Zan^ądoiwi katedry wa
welskiej ],oiwimw spoleczciWtwo krakow skie przyjść 
z oifkonią junno-eą. w drodze dobrowolnego opodat’kov- 
waniia silę.. Ponieważ raś  nas/ze społeczeńśttiw jest 
'zibyt leni1 we by ]dacić i jeszcze chodzić i zanosić 
^wój g w z  do szkatuły Zaa^ządu. u ięc  propouu-.iemy. 
by Zarząd katedry  wawelskiej sćem ojja<latko?wał za- 
nKHŻniejsizych mieszkańców nasrzego m iasta k^Coitą .je
dnego. dwóch i trzech złotych miesięc-zaiie. a z pe- 
wnościią nie znajdzie się nv Krakowie ani pinemysło* 
wiec, aa ii kupiec, ani lekairz, ani ad^TOkat, ani urzę- 
duiik, któryby odmówił ofiary. Ale trzeba- przyjść i 
wkładkę ściągnąć, — bo my niestety .jesteśmy zibyt 
leaiiwi, aby sami pieniądze zanieść!

Sytuacja w Chinach poważnie się zaostrzyła
Wiedeń. (DAT..; „Neue Fr. Presseu donosi z Pe

kinu: Wojskowe zabiegi wielkich inacarstw wzmo 
gły agitację chińską przeciw cudzoziemcom. Nie
bezpieczeństwo wzrasta. Ruch powstańczy znów 
się rozszerza. Należy przeczekać na wyniki prac 
ząpowiedzianych przez mocarstwa komisji śled
czej mającej się składać z teprezentatitów dyplo
matycznych państw koncesyjnych i mającej pro
wadzić śledztwa w Szanghaju równolegle z ko
misją chińską. Wielka konferencja dla rozwiąza
nia sprawy chińskiej odbędzie się dopiero później.

TROCKI A WYPADKI W CHINACH
Wiedeń. (PAT.) 8 ban. „Neue Fr. Presse11 dono

si z Moskwy: Wypadki w Szanghaju śledzi Mo
skwa z największą uwagą. Trocki wypowiada się 
przeciw planowanej konferencji międzynarodowej 
celem omówienia sprawy chińskiej.

Tokio. (PAT.) G lun. „United Press“: Minister
stwo spraw zagranicznych dementuje wiadomość, 
jakoby Japonja gmziła Chinom w razie dalszego 
strajku i niepokojów obsadzeniem miasta Czing- 
tau. Równocześnie powiedziane jest, że Japonia 

> toi z bronią u nogi i w każdym wypadku dzia
łać bedzie tvłko wsnotniA 7 imnAmS  *będzie tylko wspólnie z innerni mocarstwami 
MOSKWA. — INTERWENCJA MOCARSTW ~

ATAKI STUDENTÓW.
Paryż. (PAT.) 7 bm.'W związku z oetałmfetui

zaburzeniami w Szanghaju prasa jfmdkrcśla oży
wioną działalność bolszewików rosyjskich. „Peti- 
te Pa ris i e n u w a ż a ,  że [toparcie udzielone n i es po
k o p  ym żywiołom przea rząd pekiński może spo
wodować pogorszenie sytuacji i wspólną energie*/ 
na imterwenicja m ocarstw  sojuszniczych może o- 
kazać się niezbędiną.

Szanghaj. (EWT.) b bm. Liczba wysadzonych 
na ląd celem iiitrzymania porządku strzelców i ma 
rynarzy dosięga półtora tysiąca ludzi. Prócz te 
go ochionę pełnią trzy  krążowniki, jeden pancer
nik i 10 kanonie rek.

Londyn. (PAT.) 7 ban. W Tientsinie około 1000 
studentów  paizyjmścilo szitnrm na sklepy angiel
skie. Profesoa-o^ie uniw ersytetu przyłączyli się 
do m anifestacji. Policja lokalna została wzmoc
niona oddziałami w ojska.

WSPÓLNA NOTA MOCARSTW.
Pekin. (PAT.) B bm. Poseł włoski wręczył cliiri- 

rfkiemu m?iiiisuwvi spraw zagra-nic7njT.il drugą 
notę. oznajmiającą, że m ocarstwa .sojusznicze 
przyszłą w dniu 8 lun. delegację składającą się 
z przedstawicieli Francji. Anglji. Stan. Zjedn.. Ja- 
IMUiji, Włoch i Prelgji celem przeprowadzenia 
śledztwa.

P«kia. (PArL\) 7 bm. ..United Press44: Rząd tu- 
feejszy otrzymał wozicu î drugą wspólną notę m o

carstw, w której powiedziane jest, że została za- 
mi a nowa na komisja składająca się z sekretarzy 
6 poselstw, która ma zbadać przyczyny niepoko
jów i w tym celu uda się w pomedziałek do Szaug' 
baju. Nota jest utrzyinaoia w tonie pojedimwozym 
i powiada pod koniec, że korpus dyplomatyczay 
l-yruijniniej nie zamierza wydać definitywnej de- 
cyzji bez poprzedniego poznania sytuacji.

OGÓLNA SYTUACJA.
Szanghaj. ..Pnited P jcss1': Wczoraj nastąpiło Lek

kie iKpoko.jcmic. 8'trajjik generalny został przerwany. 
-Mocarstwa wy.uoso?vvaly do rząidu pekaiskiego notę 
jojeckiawi-iząu która w kołach etidzoizieanców wywo
łała zadowolenie i króra wpłynie niev>ąittińiw:e na o- 
gólua sytuację.

W nńę.dzyozasie, c-o pram cki wylądowało tu ta j zno
wu i tysiące mar^-tnarzy. Uoniarkon-ana rada przybo
czna władz inicjiHldcłi ti-tajpiła. Jak  obecnie •udowa
dniają,. niepokoje były sfaraauiie przygotowane.

W dniu wybuchu Ohiuy były zalane propagandą 
w-t>gą ciifJzoziimneOm szczególnie skierowaną prze
ciwko Angljsi i Japouiji. Ameryka nie była znpekii.e 
wymienioną. Konsud rosyjski znajduje się pod sta
ły  n nadzorem.

D ALSZE W1A DOMOŚG1.
Londyn. (PA rI \ j  8 bm. Reufer donosi z Szangha 

ju: Studenci zdemolowali trzy domy w obszarze 
koncesyjnym. Policja chińska, której powierzano 
obronę cudzoziemców okazała się nie do użycia.

Chiński dowódca wysiał wreszcie na teren nie
pokojów oddział wojska, który przywrócił porzą
dek. Żony i dzieci cudzoziemców powróciły z o- 
krętów na ląd. Położenie jest znów poważne.
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Powyżiw.e wiadeaTLOŚtd wiskar/juiją przedemyzy^tkiem 
na to. że loudyńskie i terliiŁ^kie wiadomości o możli- 
r\'ok'] kołjiflfe.-u 7X><yjsho-jąpońi!rkiegx) wyssane są 
z palce i obliczone na wrócenie uwagi od właśei- 
k\\\oo-o tla jh^iwoItv chińskiej, a nrkinowśeie od niebez- 
pi(H‘izeń<tnva. jakie gio-zi obecnie Aaigyji w Azji. Ca
ła podstawy potęgi Lmperjtiim clrwieje się tani tak 
silnie. yax już przyisięęuć uie meżina nu to. czy w pe
wnej nle-sipodizieiwiainej chwil i nie nastąpi katastrofa. 
Można z cala od/po-wlt\Lz:aInośc:ii powiedzieć, że wy- 
padiki na Dalekian \Wchodzie decydują w tej chwdłi 
o najbliższej sytauwji w Europie i ze wskutek -tego 
wszy^tikie układy i zjazdy chol-by w Geuewne *clio- 
dzą na dmigi plan. Szanghaj stal s.ię ceai-t.rum sytiua- 
cji jKiIityoznej. a n’e Genewa.

POWSTANIE W SAMOS. W związku z powista- 
num . jakie wybuchło na wyspie Samos wysłane zo
stały okręty z wojskami grecki cmi cha stiu,mienia 
.powitania.

KATASTROFALNE UPAŁY W AMERYCE. Upa
ły pa.naęgtce w Ameryce poKńągmęJy za sobą dotąd 
160 ofiar. W7 Śtaffuacih wtse-hjodiitcli ®acihjołrtywśło 100
tysięcy osób. Szkoły, sklepy, a częściom  i urzędy 
[Kmmytkame. Uipaly potrwają w prayjpuseoieiiiu parę 
dni.

LIST Z KRAJU
Z CHRZANOWA.

iDnifti 2 czerwcu br. odbył d ę  w Chrzanowie po
grzeb ldeodżalowainej ]ximńęici nasrzego starosty  Mie
czy.dutwa Ostoja Soleckiego. Pognwb stał się prawdzi 
wą i żynrlolorwnn mandfestaeją całej ludności ]>owiła*tu, 
k tó ra  w Nim straciła  Swego szczerego opiekuna 1 
orędowaiiika. a Polska jednego z uajilepś*zych syuiów.

Jmż nu txurę godzin przed pogirzebem zaczęły s-ię 
gromadzić niezilicjzoaie tIwony lucbiości. liczaie delega
cje i Sto^^nzyszeańa w^zystkieh bez w yjątku zrze
szeń ]XHwlatai. Z na^jdulszych stron powiatu przybyło 
•włościąństiwo. robotnicy, dyrektorowie kopalń i m k ła  
d(óv jnizeanydowyoh o nw4 liczanie n*iprezeintowane by
ło zieirmńatwo.

Z chwilą wyniesienia t-numiy ze zwłokami zmarłe
go*. przemówi! p. Kazimierz W yżykowski, 
st«a<rosty. żegmaląc Go imieniem kolegów’. Wśród Licz
nych mól w niezatarte wywarła wrażeaiie n i obeonycli 
gorąca i piękna mowa p. poda Ta;baezyiis:ldego, k tó 
ry ]x>clno^z;w’ w* niej nieskazitelny eharaikter Zmarłe
go. uiesi>ożyr;i energję i mądrość- w rządzeniu losami 
poiwia tn ot a z }>rawd7/:wą miłość Ojczymy. w ska zał 
JegK) jako pizyikład godny d-o naśladow ania.

iPlrzy d/iwiękoch marsza żałobnego o n k k ^ y  fabry
ki lokomotyw oraz połąezonyoh chórófw. wśród szpa
leru ludności. /Twolna posuwał się kondukt, prow a
dzony przez księdza- prałata Smoczyńskiego, dziekana 
z Jawoa-zna. rw asysteaucyn li<‘Ziiieg‘o kleru,

Zta karawanem  postępowała rodzina, dtełej |>a<n wi
cewojewoda Rfliwisiku wraz z licznym grrniem nrzędni 
ków całego powiatu, następ iie  naczeLnicy gmm wraz 
z członkami Rad gtnmmyeh. Wśród (niezliczonej ilości 
wieńce w  niesionych y>rzez różne delegacje i zakłady 
przemysłoiwe zwracały powmeehną uiwa^ę: wieniec
Policji państwowej, k tóra w Zmairłym straciła praw 
dziwego opickum , wieniec miejscowego Koła Zw. 
Inid. Nar. z napkem  .Jśzem ńerzow  idei narodowej — 
ehrzaniowsikie Koło Z-w. I a k \ .  NarodJg wieniec Koła 
mieszczańskiego itd. Po odj^awieniai nałx)żenstwa ża 
lofbnego w kościele parafialnym  ziwłoki ]>rzeidesiono 
do aiiita. którem przewiezione zostały do Krakowa. 
Przed od\jaiZtdem auta w serdecznych si-owach poże
gnał Zmarłego imimńem tut. innes^czaństwa p. r!Tcwu' 
azyk.

Na drugi dzień odbyi się pogrzeli z kaplicy cmen
tarza Rakowieildegx) ]>rzy udziale p. wojewody Ko^ 
wOilitowt^ldego, który wiraż z gronem Liconych urzę- 
dairków wrajewódizttJwa oddat Zewcrtcwua ostatnią po-
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Nasza akcja o płytę „Nieznanego
żołnierza4* w Krakowie.

Kraków, 8 czerw ca.
Apel, jak i w ystosow ał ..G oniec K rak o w sk i'4, 

i „G oniec W ieczorny4* do społeczeństAva krakow - 
sk iego  w spraw ie p ły ty  „N ieznanego Żołnierza''* 
sp o tk a ł się z en tuzjastycznem  paizyjęciem w opi- 
n ji. O trzym aliśm y jeszcze w  niedzielę przed połu
dn iem  szereg  ofiar, k tó ry ch  w ykaz  podajem y po
niżej. D ostaliśm y rów nież olbrzym ią ilość od n a j
pow ażniejszych osób ze sfer m rów ersyteckich, li
te rack ich , w ojskow ych i obyw atelsk ich , w k tó 
rych  jednogłośn ie  w yrażone są  słow a g łębokie
go uznania za in ic ja tyw ę, jak ie  pismo nasze o sta 
tn io  rzuciło.

T akże p ro jek t, aby  p ły tę  złożyć na  R y n k u  
krakow skim  w rocznicę T ra k ta tu  W ersalsk iego , 
sp o tk a ł się z powszeehneiri uznaniem  opinji. N a
deszły  jednak  i inne g łosy . I tak  w yrażono w je 
dnym  z listów  opdmję, że najodpow iedniejszem  
m iejscem  w K rakow ie  d la  p ły ty  „N ieznanego Żoł
n ie rza44 by łby  W aw el, jak o  m iejsce najw iększych 
pamiątek polskich.

Prof. W . S. proponuje, aby  p ły tę  złożyć przed 
U niw ersy te tem  koło  „D ębu W olności14, k tó ry  jest 
sym bolem  odzyskania naszej niepodległości p ań 
stw ow ej. Jeszcze  inny  list. podpisany  przez w ybi
tnego  w yższego oficera  W ojsk Polsk ich  poddaje 
m yśl, aby  p ły tę  „N ieznanego Żołnierza44 złożyć 
u  stóp  pom nika grunw aldzk iego  ze w zględu na  
defilady  w ojskow e, k tó re  m ogą się doskonałe  roz
w ijać  n a  p rzestrzen i uł. B asztow ej i w łaśnie przed 
p ły tą  m ogłyby defilow ać, co nadaw ałoby  im 
szczególnego uroku.

Ju ż  ten  przeg ląd  p ro jek tów  w ykazu je  z jak  
wielkiean zain teresow aniem  spo tka ła  się nasza 
m yśl. T akże co do d a ty  złożenia p ły ty  oponje nie 
są zupełnie zgodne. 1 tak  obok w iększości głosów  
pop iera jących  p ro jek t naszego  pism a, 'wyłoniła 
się da ta  15 sierpn ia , jak o  rocznica- zwycięstwa- 
n ad  W isłą. Inny  p ro jek t podaje  m yśl, aby  p ły tę

złożyć aż z końcem  październ ika w rocznicę w y
zwolenia ziem polskich z pod jarzm a zaborców .

P ozostaw iając  tedy  kw estję  d a ty  i m iejsca 
dla p ły ty  „N ieznanego Ż ołnierzak* o tw artą , apełu- 
jerny  przed ew szystkaem  do ofiarności społeczeń
stw a k rakow sk iego  i naw ołujem y je do ofiar na 
te n  w zniosły cel. Jeszcze  raz zw racam y się także 
do p rasy  k rakow sk ie j, ab y  w ślad za „G ońcem  
Krakowskim** o tw arła  ru b rykę  ze sk ładkam i na 
p ły tę  „N ieznanego Żołnierza**. Cel jest ta k  ogrom  
nie podniosły , spraw a ta k  w ażna, że chyba inne 
w zględy roli odegrać tu  nde m ogą. Spodziew am y 
się, że z pięciu polskich dzienników  K rakow a ani 
jeden  nie )x>zosta-nae w ty k .

-SJoła.:iik> Da płytę „Nieznanego Żołnierza-*4 złożyli 
w Akninisr,racji „Gońca Krakowskiego*1: Prof. dr. 
AJ. Baworowicz 1-0 zL. — dr. Marj. P. 10 zł., — Zy
gmunt Chor. 20 zł., — X. Y, 5 zł. — N. N. 2 zł. — 
Fr. K. 15 zŁ — M. N. 5 ziL — H. W. 4 zł. — P. 
Z. 10 zł. — K. L. 10 ń . — Chr. B. 15 zł. — Ignotus 
25 z).

* :'fi
O trzym aliśm y dzisiaj wrzruszający list od ucz

nia 2 kh  ginm . Bolka Rożniewiciza, w k tó ry m  m a
ły  obyw ate l pisze:

.K o c h a n a  redakcjo ! W yczytałem  o rem , że 
w K rakow ie ma być p ły ta  n ieznanego żołnierza. 
W idziałem  już tak ą  w W arszaw ie n iedaw no, gdy 
byłem  z ta tusiem . I straszn ie  mi żal było, że ta 
k ie j niem a u nas. D&alego posyłam  5 zło tych , 
k tó re  m iały  być na m undur skautow ski dla m nie. 
ale wolę p ły tę  dla żołnierza. Proszę się nie gn ie
w ać. że tak  mało., ale w ięcej m e m ogłem  u sk ła 
d a ć 44.

* * *
Przypominamy, że składki przyjmuje nasza Ad

ministracja codziennie od godz. 9—1 w poł. i od 
godz. 3—7 po pcł. przy ni. Dunajewskiego 7 I. p.

Przed wielką mową Romana Dmowskiego
W arszaw a. (Teł. wił.). J a k  już doniósł W asz 

k o r e s p o n d e n t ,  27 i 28 czerw ca obradow ać będzie 
•w W arszaw ie R ada  N aczelna Zw iązku Ludowo 
N arodow ego.

N a porządku  dziennym  obrad są spraw y n as tę 
pujące: Referat Romana Dmowskiego, p t. „Po
łożenie i zadania Państwa Polskiego**. R efera t 
prof. St. Glą-bińskiego pt. „S y tu ac ja  p a rłam en ta r ' 
n a  4. D yskusja  nad  obu re fera tam i. ^

W iadomości
telegraficzne.

ŚWIĘTO MORSKIE W WARSZAWIE. W W ar
szawie odbyło się w katedrze św. Jana poświęcenie 
sztandaru Ligi Morskiej i Rzecznej.

POLSKI KLUB LITERACKI W WARSZAWIE.
W czoraj odbyła się na zamku uroczystość założenia 
Polskiego Klubu literaó ldego. W akcie tym wzięli 
licany udział przedstawiciele literatury  i zaproszeni 
goście reprezentujący władze państwowe, Lszfcukę, 
prasę, oraz instytucje naukowe i kulturalne. O godiz, 
9 i pół przybył na  zebranie P. Prezydent Rzeczypo
spolitej, którego powitał p. Loreaitowacz. P. Prezy
den t odpowiedział na powitanie podkreślając eaaozy- 
tne cele i zadania- nową] instytucji. W tym samym

; Spraw ozdanie ogólne za/rządu głów nego —  dr. 
[ J a n  Z ałuska. W ydziału  P ra c y  Społecznej — prof. 
i W . S taniszkis. W yxM ałn O rganizacyjnego  — red . 
i K. W ier czak . —  D yskusja . R e fe ra t posła  J . Zdzie 
i chow skiego p t. ..Położenie finansow e i gospodar- 
j cze P o lsk i41. — D yskusja . R e fe ra t posła M. Ko- 
: ziowiśkiego pt. „-Stanowisko Zw iązku Lud.-N ar. 
i w spraw ie ustaw  sam orządow ych44.

duchu przemawiał następnie sizef wydziału prasy i 
propagandy przy ministerstwie spraw zagranicznych 
■Grabowski. Zebranie w miłym nastroju przeciągnęło 
się do późnego wieczora.

ŚWIĘTO W SP Ó Łm m U G Z E  NA ŚLĄSKU. W me- 
dzieię 7 bon. odbyły się na Górnym Śląsku w 25 miej- 
scofwościacli zebrania, na których omawiano ruch 
wtspółdizieJ.czy. Największe zebranie było w Brzezin
ce i Królewskiej Hucie. W Królewskiej Hucie prze
mawiał delegat w arszaw k i Wolski po polsk/u i pos. 
komunistyczny niemiecki' Kowel. Przemówienie jego 
odbiegało od rzeczy i nosiło charakter komuni.styczr 
ny.

MANEWRY BAŁTYCKIE. W edług wyjaśnień 
,7Efc$pre&sa Porannego44 PodBka i państw a bałtyckie 
aniają urządzić manewry demonstracyjne swoich flot 
wojennych na Bałtyikju.

STRASZNE BURZE GRADOWE W SANOCK1EM.
Z Sanoka, doaaostzą. że. biurzia- gradów7a zniszczyła w tu

. - 1 
'.cjszym powiecie płody ro lny  na przestrzeni 800 do
1000 morgów. Zii i.szczeń Lu uległy prawie w z/Ujpełfcuo-
ści za lew y  żyta i pszenicy.

ARESZTOWANIE W CYTADELI. Na term ie Cy
tadeli wars rawski ej wywołało dość dużą sensację are
sztowanie technika ftudomiL, 34-letniego Bemarefci 
Bnićzyńskiego, który od dłuższego m as*i prowradjził 
w Cytadeli roboty tadoiwilane. Kto go przyjął i  z c z y 
jej rekomendacji, narazić nie ustalono. W ładze śled
cze areszt owiały go na żądanie prokuratora sądu o- 
kręgowego av Grodnie. Brnojzyru-tkiego za jakieś prze
stępstw a czeka drwiulemie t\ięzienie, które obecnie 
będzie oclbj^ać.

TRUP POLSKI WE FRANCJI. W Nantes "wydjo- 
by to trupa plyoraka połekiego Wolfa, który poniósł 
śmierć w tych dniach, skacząc z uysokiego i^okła- 
du do wody.

~OMAL NIE KATASTROFA KOLEJOWA. OuegKiąi 
<:» godzinie 6 Avieczór w odległości półtora kiloonetra 
o i  Błonia pociąg pospieszny, podążający z Gdańska 
do W arszawy, najechał na przejeżdżający przez tor 
kolejowy wóz. zaprzężony av |3arę wiołów, któremi po 
woził 65-1 et ni głuchoniemy starzec, P a ^ ł  Sachanow7- 
fcki, z folwarku Poniewice.

Pę.d^cy  połuynn biegiem }x>ciąg* rozbił moanentab 
nie eały zaprzęg. Woźnica został zabity i poćwiarto
w any na kaw-alki. Również i woły. a  wóz strzaskany 
na kaw abvżki. Pociąg dla oczyszczenia toru został 
zatrzym any na całe pół godfziny. W ypadek ten mógł 
był spowodować wykolejenie się pociągu. Władze ko 
lejowe i policyjne zajęły się przedew^zynst-kiean ztoda 
•nieon, dlaczego p*ze-jaizd kolejowy nie był zamknięty.

STARCIA Z K0MUNESTAMI W NIEMCZECH.
..Son ii nnd Mont. Ztg.‘; donos z Berlina: W miejsko- 
woś-;-: Te*utOAv przyszło wozoraj do krwawych .starć 
komunistów z republikanami. Po obu stronach byli 
ranni, policja uc/zyTaiła użjrtek z broni. Dśm osób by
łe ciężlko rannych, dwie lekko.

SKANDAL STINNESA. Rokowania między banka 
mi w spam ie .sanacji koncenmi Stinnesa pokryte są 
tajemnicą ze wizgłęclu na znaczenie tej sprawy dla 
ogólnego położenia, g^podarcz-ego Niemiec. „Vor~ 
waerte** żąda jak najszybszego wyjaśnienia roli ja 
ką w procesie sanacji nia odgrywać Bank Rzeszy.

STRASZNA ZBRODNIA. .ikm n und M. Ztg.:* do- 
n-c î z Ko^^urga: W miejscow^ości Hasseuberg koszy
ka:^ Kraecikirer zamordował dziś w nocy z pofwod/u 
nieporozumień familijnych swą żonę, m atkę szjwja- 
gra. śziwugTow'ą. i pięcioro dzieci, poczem sam się 
pow ici].

SPISEK W KONSTANTYNOPOLU. „Daily Mań- 
donoszą z Ko nst an.t yniopoda o areeztwcaiiiiu 60 osób 
oska lżonych o spisek monaanh kstyozn y. Wśród are- 
śztowaaiych znajduje się także adjutant byłego suł- 
tanas

OPERA POLSKA W PARYŻU. Przybył tu Emil 
Młynamki dyrektor o/pea*y wiarKizaiwtskiej wiraż z ze
społem baletowym oraz prijmabaleriinaani Smolców- 
n ą  i -Szymańsildan celem wcięcia udziału w fee-tivalu 
muzyk] połekiej, jatki odbędzie się w na jbliższy cawar 
tek  w wieł(kiej C^erze paayekiej.

PjR23ESILENIE GABIiNETOIWE W BELGJL
Z BruikseJi donosiząb że na. posiedzeniu ka/tolickLe,} 
trakcji laby i eena/tn, po dłuższych oibradiach, pos-ta- 
n owiła part ja  katolicka 74 głosami przeciwko 42, 
przystąpić do współpracy z Bocjalfetaani nad utwo
rzeniem nowego gabinetu i zakończeniem kryzysu. 
K nowwtm gabinecie obejmą oia-jpa^wdopodobniej 
ważniejsze tekir Poińlet, (katolik). Prezes i sprawy 
goispodarcze, Venderfe']de (socjalista), zastępca- i spra 
wy zagraniczne, Jansen (katolik) finanse, teka ępra/w 
wewfliętrznych przypadnie socjalistom. KiongTes bel
gijskiej socjalistycznej pantjó robotniczej postanowił 
wziąć tidiział przez przedstawicieli st/nonnictwa w ga
binecie koalicyjnym składającym się z katoUków!? 
liberałów i socjalistów.

ALEKSANDER TRZASKA.

42)

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

'Gdy W ik skończył, L ubieński zapy tał:
—  Ozy te ra z  w szystko  pan  prż pownedzaat i nic 

pan  nie za ta ił?
—  Nic.
—- D ziękuję panu .
G d y  W ik opuścił gab ine t sędziego i w  tow arzy- 

ts.wie s trażn ik a  wychod*ził \z gm achu  sądiu, Lubień 
fcki opairł głowię na obu dłoniach  i g łęboko  się za 
m yślił. Po chwili sam  do siebie pow iedział g ło 
śno:

—  W ięc nie jeden , n ie  d ru g i, ja k iś  trzeci... Dużo 
p racy  czeka m nie jeszcze, nam do jdę  do teg o  trz e 
ciego. A może nie do jdę?

NIESPODZIEWANY ZWROT.
P ro k u ra to r Gliński' b y ł dziś w  w yjątkow o złym 

humorze. Drobiazgi już od rana wywracały uregu
k w a n y  system  jego życia. S łużący  zbudził go m -

•  9  '  •  * C . 4 ^  I ;  ** s

późno, ta k . że nie zdąży ł na czas  do b iu ra , potem  
doręczono m u im p ertraew -k i list jed n e j z p rzy ja 
ció łek , wTeszcie prezes sąd u  m iał do  niego w cze
śnie ran o  in te res , sam  fa ty g o w ał się do jego biu
ra , ałe  nie zas ta ł go... Dość, że w szy stk o  szło m u 
dziś jak o ś  w spak.

Koło godziny  jed en aste j w szed ł do  gabinetu

p ro k u ra to ra  kom isarz policji Borowicz. Rozm owa 
n aw iąza ła  się szybko na  tem a t m o rd erstw a  ban
k ie ra  M etrtingera. G lińsk i m ia ł d o sk o n a łą  sposob
ność w y lać  ca łą  swra żółć i zfly hum or.

—  D opraw dy, panie kom isarzu , że  cierpliw ość 
lu d zk a  m usi się skoń czy ć  n a  w idok p ra c y  Ł ubień
skiego. P rzerek lam ow ano  go , jak o  n iezw ykle izdol 
nego sędziego śledczego, d o sta ł w ręce  spraw ę 
S karsk iego  i nie może z  n ie j wyiłeźć. Ś le d z tw  
początkow e, przeprow adzone przez nas, w yjaśn i
ło już tak  dalece spraw ę, że. odrazu  m ożna było 
rozpisać rozpraw ę, a Łubieński nic z  niej w ycią
gnąć  nie m oże. Ju ż  trzy  razy  pisem nie dopom i
nałem  się zaŁaitwieaiia, — zaw sze zbył m nie ogól
nikam i. —  Dzóś gdy  będę u p rezesa  sądu , wręcz 
się użalę na- to  mzmytśiine i bezcelowre p rzew leka
nie śledztw a.

— I mnie, panie p ro k u ra to rze , to przew lekanie 
przez sędziego lu b ie ń sk ie g o  sp raw y  w ydaje  się 
m ocno pkKlejrzane, Śledztw o w te j spraw ie m ożna 
bySo w ciągu  dni dziesięciu skończyć i Skarskle- 
go postaw ić pod sąd doraźny . A te raz  oo? Za
m iast sądu doraźnego , będzie zw ykły  try b u n a ł, 
a  p an  chyba sam dobrze wie ja k a  to  różnica... Co 
ten  Ł ubieńsk i tak  w ałku je , dopraw dy  nie wiem. 
Dwa tygodn ie  tem u słuchał J ó z e f a /  S karsk iego , 
b ra ta  m ordercy , potem  znów  w ezw ał w szystk ich  
świadkom^, słuchał, konfron tow ał, znowu słuchał 
i  znów7 konfron tow ał,.. D opraw dy, że to w szyst
ko zaczyna być mocno podejrzane. D la nas, poli
cji, w ykrycie  m ordercy  M ertingera. by ło  doskio- 
niałą rek lam ą, k tó ra  miano woli byłiaby zw róciła

oczy publiczności z innych spraw na rekordowe 
złapanie Skarskiego. A przez Łubieńskiego spra
wa wllecze się i włeoze bez końca i do rosprawy 
dojść nie może. Chciałbym już raz zeznawać ja
ko świadek, — niech puiblaczność się WTeszcae 
dowie, jak policja pracuje i jak sprytnie umie 
chwytać w s i ecie nawet tak grube ryby, jak pan 
radca. Skiarski.

Gliński mimo woli się uśmieclmął widząc iryta
cję komisarza.

Pewnie, p a n ie  Borewicz, że w karjerze pa
na., wykrycie mordercy Mertingera będzie mo- 
mentem zwrotnymi, a władze przełożone i publicz
ność muszą uznać pańskie w tej sprawie zasługi. 
Moje jednak podejrzenia przeciw Lubień^demu 
nie idą aż tak daleko, jak pańskie. Uważam gx> 
poprostu za cztowieka nieudolnego, doskonałego 
teoretyka prawda kaanego, a  mniej jak średniej 
miary praktyka. Powierzenie śledztwa w* tej w a
żnej sprawie Łubieńskiemu było mesłychanyra 
błędem. Przypuszczam, że człowiek tak spiytny 
jak Skarski, nawet za kratą nie paóżaiował i po
tra fił naw iązać kontakt z ludźmi z poza muru 
więziennego. Wiręcz obwlniiaan Dibieiiskiego o zby 
tnią. łatwowierność wt tym kierunku, że w kilka 
dni po morderatwie pozwolił siostrze Skarskiego 
odw iedzić brata w więzieniu. Przypuszczam, że 
ten Ikekomyśflny krok Łubieńskiego smutną za 
sobą pociągnie konsekwencję. Skarski potrafił za 
pośrednictwem siostry dużo śladów zatrzeć i po
stawi na mzpramle sąd wobec wielu wątpJiwo- 
ści. (C. d. n . \
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Wtorek

Dziś 9 Felicjana 
jutro 10 Małgorz., Maks.

Wschód słońca o g. 4m . 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.J

o : :o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wiborefls: „Miesrz&zaiiie44.
Środa-: „Zeoraafca" (gośc-imy występ L. SoisfkiegK)*).
.Ozwawtieik: „Zemeita44 (gośc. 'występ L. Solskiego).

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"
Wlborek: „Hrabima Marica44.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"
Wtorek: „Miłość44 (jgoścamy wyjstęp Ireny Soflskiej).

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Obiecana ziemia"; dramat w 12 aktach. 

Całość w jędrnym programie.
PROMIEŃ: ,yBlyskawteny upiór; w roli głównej Jbo

ny Himesi.
REDUTA: „Getnjusz ozy zbrodnóairz?u; dramat sensa

cyjny. W roli gł. uluibieaiiec kobiet Eni-ch Katee-r Titz. 
P cm d paognam: arcyzjahejwlny dodattek komedjowy.

SZTUKA: „We dwa ograie" (Gnerta na rozdrożu); ro- 
maiifs eroityioziny w  7 wieillkii-oh akibaoh. „Co za kobieta44; 
dwa a*kity wesołości i śmiechu.

UCIECHA: S kandal w noc poślubną"; komedja w 6 
akitaich. Spadkobiercy wója Alfreda"; 6 aktów humoru 
słonecznego.

WANDA: „Zwierciadło duszy kobiecej"; dramat w 8 
aktach. Por^eżycia artytsitiki kabaretowej.

WARSZAWA: „Mnie me kupisz za pieniądze"; dramat 
eroijTtszmy w 8 aklt-ach.

IOT

Tadeusz Marceli Słajwiński, ceramik, a&y^tenit Akad1. 
Szfcuk Pięknych w Kirakoiwie, zanart 6 czerwca w 63 ro
ku życia. Pogrzeb dfciś 9 czearwca o godlz. 4 ipepoł. z k a 
micy cmenftaanej.

Z BaJtwieźóiw Katarzyna l-o Zębaiska 2-o Ziemnowa, 
obym", miasta Krakowa, zmarła 6 czerwca w 70 roku ży
cia. Pogrzeb odbyt się 8 azenwjca.

 o o  o  -------
Dyżury aptek.

Wito rek 9 czerwicą:
Apteka pod Złotą Głoiwą, Rymek 13. — Apteka pod 

Trzema Koorcmami, Retoryka 1. — Apteka Czjternaśita,
Luibicz 7. — Apteka, Strado-mislkia 6.

 o : : o  -
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących 1 odchodzących za stscjl krakowskiej

W ażny od 1 czerwca 1925

I Czas Odjazd do j Czas Przyjazd z

! 2*20 Lwowa 0-22 Lwowa
I  250 Krynicy 531 Krynicy Przemyśla
I  . 6 35 Lwowa 5-40 Zakopanego
1 7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa
I 1105 Krynicy i Zagórza 643 Lwowa
|  11 45 Lwowa 650 N. Sącza
1 1315 Lwowa 722 Wieliczki
I 15*25 Przemyśla i Lwowa 7-40 Lublina
1 16*25 Tarnowa 747 Oświęcimia
1 19 20 Bochni 815 Niepołomic
I 20 05 Lublina 9'4ó Lwowa
1 20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki
I 22*25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
I 23*20 Lwowa 13 40 Lwowa
I  2*35 Zakopanego i Rabki 1505 Zakopanego Sącza
i  7*30 Zakopanego 15 45 Krynicy i Zagórza
| 8-50 N. Sącza 16*15 Lwowa
I  13*30 Zakopanego Sącza 17*00 Niepołomic
li 1930 N. Sącza 17 25 Lwowa
I  23 35 Zakopanego 1835 Tarnowa
I  0*30 Warszawy 18 45 Wieliczki
I  16 50 Katowic 2020 N. Sącza
I  1900 Gdańska 2050 Przemyśla
ni 22*20 Poznania 21 00 Zakopanego
l||| -0*50 Piotrowic 21 48 Lwowa
1 4-20 Piotrowic 23-30 Zakopanego 1 Rabki

I  7 1 2 Piotrowic 23-4? Krynicy

I 1 0 2 0 Żywca 1 48 Pictrcwic
I 14 20 Piotrowic 208 Warszawy
I  17 55 C*eszyna 5 06 Łodzi i Poznania
1 2L15 Dziedzic 5-58 Poznania

I  4 1 0 Niepołomic 6-15 Warszawy
1 8 20 Wieliczki 720 Dziedzic
1 13*40 Kocmyrzowa 8 15 Warszawy
I 13-50 Wieliczki 8 30 Warszawy
1 14-10 Oświęcim a 9 15 Piotrowic
1 14'30 Niepołomic 10*05 Gdańska
1 20*20 Wieliczki 10 40 Cieszyna
J, 8*45 Warszawy 12*50 Katowic
I  14*10 Warszawy 15 15 PioTówic
1 1930 Warszawy 16 05 Katowic
i  23*66 Warszawy 16-43 Warszawy
I 1915 Warszawy Wschód 19*10 Piotrowic
1 21*45 Łodzi Kaliskiej 20*37 Poznania
i 7‘00 Katowic 22*10 Katowic1 1005 Poznania 22 50

•
Żywca

1 13B0 
1 1615

Katowic
Trzebini

23*05 Warszawy

Tłustym drukiem oznaczę]? pociąg! pospieszne.

Przyjechali do Krakowa.
iw dndfu 8  bm .:

G*aW Hotel: Rsli^sna Miarja Ca:^wertyiie,ka — Wamra
^ i€tec; KWBńńrU —ueoetk, A letk^ander JachteoiWDCa —  Wairswaiwa; Zygnmmjb

Crttaras -  W1 It« 41 Ałetaaniter Tawie -  S k i S f

l
r  •

1

,,'K«ią.7Jka to  przyjaciół! Smutne jest życie bez przyjaciela, .-mutne jest życie bez książek! A dom bez
książek — to caemma jadki/rm44.

Chcąc unwyalhvdć każdemu pasriatfiame władnych ksdążęk i własnej doanoiwej B^Mjofteki, „BdMjojfceka 
Doomi PoiŁskiegoi" wydiąje za rekondiowo niską cenę 40 GROSZY, w pr^iunepiądie z iparze&yłką do domu, 
tom  w niezem nieustępujący wydaiwutictwoan droższym.

iBMjoitoka Domu Polskiego w ydaje co dziesięć dni tom  zaiwierająłcy do 180 shnoai dnbkfu w 'trójbarwnej, 
efektownej a trw ałej okładee.

iBdbljołeka Domu P-ol&kiiogto w ydaje tytliko nieprzem ijającej wartości utw ory autorów polskich i obcych 
uwzględniając jednak  ptrzedewszysitikaem pisarzy polskich.

B M joteka Domu PioLskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów : I. J . Kraszewskiego, 
Wdnc. K jO biaikiew icza, M. Rodziewiczówna, A. Ossendowiśkiiego, Henryka Rzewuskiemu, Wołodego Skiby, 
Mieozystawa Smolarskiego, Andrzeja Struga, W incentego Rapackiego, Edw arda Słońskiego i  innych.

W przygotow aniu utw ory: Kazimierza Przenwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), A rtura Gmisizoc-
kiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego-, J . Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych.

iPirenumeratorzy nasii dojść m ogą z czasem do posiadania wartościow ej hibłjoteki domowej za nad 
zwyczaj niską cenę, nie uszczuplającą w niozem ich budżetu domowego, gdyż prenum erata wynosi

kiwamtalnie (za 9 tomów) 3 zł 60 gir. 
półrocznie (za 18 tomów) 7 zł 20 gr.
‘rocznie (za 36 tomów) 14 złotych.

W ysyłający Prenum eratę rnoigą o trzym ać ' kom plety od pierwszego tomu.
W płacający prenum eratę roczną (14 złotych) otrzym ają w listopadzie ba*. ozdobną szafkę na 100 ksią 

żek Biibijioteka Domu Polskiego, darmo-. — Szadka la  w  zakopiańskim  utrzym ana stytu, będiżie naprawdę
o-zdobą Ikażdego domu.

Pirenumeiratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. 9779 (GBćlbljoteka Domu Polskiego 
sizawa, Nowowiejska 27), lub pirzetozem pocztowym na. powyższy adres.

BiBUOTEKA OOfiO POLSKIEGO
War-
2741

2741 Warszawa, Plrwowiejska 27.

Eżpilog sprawy Iseppiego
Na dizleń dzisiejszy winznaczoma była druga i osta

tn ia rozprawa, pnzęeiiwjko AfiitoiiiLemu Iseppiemu, b. 
dyrdkitoti-owi Sizikoły im. św. Wojciecha- w Krakowie
0 zbrodnię shańbieuia nieletn ich  d z im w ą it, uczeninic 
tejiże szJkoły.

Ozas 3 tyg^odnl od roiz|prafvvy pierwszej zużyto na 
lekarskie badanie etanu umysłu oskarżonego; parere 
lekarzy sądowych dr. Jankowskiego i dra Olbrychfa 
orzekają o umysłowym zdrowiu Iseppiego; zaizaacza- 
ją jednak u niego pewnego rodizaju .predyspozycję 
■na tile neairologicznean do eksjcesów natairy erotycz
nej.

Rozprawę dzijsiejisizą, pirowiadzoną przy drzwiach 
zamlkmięlych, pod przew. s. s- o. Miinnicha, i s. s. o.
Lilaka i s. s. o. Pelcizara, jako aroitantów, rozpoczęto
od pornowiaegio j^rzesłuchania oskair-żonego. następnie
głównych świadków tj. nauiazycielki Jastrzębskiej i
ki?., katechety  Yrainy: świadkowie ci określili okol i-
crzności, w których ‘Zbrodnie Iseppiego wysiziły na jaw
1 przedostały s:ev do wiadomości władz i pufblioaności.

Przesz tuiehii wam o również .cały szereg* uc/zennic,
z  k tó iych  wisizystkie po przeisłuchaniu odeszły do do- 
mó/w w towarzystwie siwych opiekunów lub rodzi
ców; pozostały jednak dwie aż do sarniej chwili ogło
szenia wyroku. Ustawkiznem kręceniem się po kory
tarzach sądowych ziwiraeały na siebie powszechną u- 
wagę. Starsza ziwflaszcm, lat 13, naprawdę piękna, 
■zgrabna, z wyraźnym giesteon wrodzonej kolkieterji. 
Na rotzpra^yę p rzysną  z dwtórna d-użemi, przęśli-oane- 
mi różami, trzymaoenni wiciąż u różoiwydh ust. Na 
liczne pytania zadawane ze strony wyozekiująłcej na 
kory tarzach  publiczności, odpowiada, na wiek 
swójs diziwmie śniialo. Na zawróconą jej .przez kogoś 
uwagę, że ..nie plowinua się tu  szjwendać, lecz da

wno już Oidejść do domu'4, odrzekła z uśmiechem, że 
musi czekać, Jho przecie chyba- ooś zapłacą za świad
czenie44...

Po dłuższej przerwie zabrał głos prokairator der. 
Stąpor, pocizeni, jako ostatnii, wystąpił z obroną adw. 
dr. AisCheubreinner.

W rzeczowym swym -wywodzie zmniejszył mówroa 
znaczenie przewinień Iseppieg-o, ulkaizaijąc ich właści
we światło, którego efekt je<st w rzeczywistości d a le 
ko bledsizy i> 'pod:i"zęd(nie'jtózy, niż oślepiająca Łuna po
żogi, jaką opinią publiczna i plotka brukowa ctai*a- 
ly się ze sprawy tej rozdmuschać. Samie, bezsprzecz
nie saiwitiue. ztó . wizjgd^dów1 spaieccnych i pedagogi^co- 
myc-h fak ty  pirzeiwimień Isepipiego, to jedynie sympto
m y jego zboczenia psychopatycznego; nie każde bo- 
wri-em czyny, kióre ustaiwa kiwiaiifikuje, jako zbrodnie, 
traktow ać można jako w7 |pły)wy ifrustyinktów zbiodmi- 
czydh., gdy przeciwnie są czyny pozornie karygodne, 
k tóre w  rzeczywist ości są tylko- objawami chorobo
wymi duszy ludzkiej. To dotyczy właściwie otskarż-o- 
uegio, którego stan pisychiczny nie mógł w opinji le
karzy zaważyć na sizali ku uwolnieniu Iseppicgo, lecz 
■wT każdym razie winę jego do- minimum zmniejszają,.

Trybunał, po odbytej naraidzie, w^yidał -wyrok ska
zujący AinitouHego Iseppicgo kairę półrocznego cięż 
Idęgio więziiemfra, obostaomięgo co miesiąc twairdem 
łożem, z zaliczeniem dio cziaisu kajry przebyty jedmo- 
miejsięczny okres więziianAa śledczego.

Oska-rż-ony w y rA  przyjął.
Jako motywy owego- możliwie najłagodniejszego 

w yroku, podał przewodniczący trybunału nieposizla- 
fcowaną dotąd pirzeiszlość osfkaiżonegO' i momenty 
psychologiczne, poruszone w przemówieniu obrońcy.

(ag-)

Ujecie groźnych bandytów.
•W diniu 8 m aja br. około- gock. 9BO wieczór na 

gościńcu pnzed dworcem kolejowym w Borku Fałę- 
ckim poisteminlko^wy -Stankłorvv ISzezur n P . P. P. -SwoL 
sizowioe, ptrzechodząic s tó b o w o  gościńcem, został na- 
psdliięty prjzcz 4 o$oM ków , którzy go  rojzibroffli i 
ciężko pokafleczyłi satyleftęm na calem ciele aaia- 
stępnie beizipinzytominego (poizostaiwila w rowie przy
drożnym.

Oirgana tu t. eikisp ozy tury  iwzęd.u śledczego1 wspól
nie z posterunkiem P. P. Borek Fałęcki i iP. P. Siwo- 
sizo/wiee wyśledizdły i arefsatiojwialy jako  spra|wiców te 
go* czynu Stefana Stopę, Wojciecha Piekaatskięgp, Ja

wii.ee; D r Alfired G atei/ika — R ozw adów ^ Ryszand Schef- 
cóik — Praga: Sa-lbariiOn Leflkoiwiitią — Mikiułaisiz; Mieczy
sław  Kow-aliisłki — Wan-szaiwa; MieCzjęłaiw Burs/ztyn — 
Wairstzaiwa-; K s. Stam. Luibomiuski — W arszaw a; W ład. 
Sadbwsiki — Wa>nsizaiwa; Brou. Wysizyńsikd *— Waraz&wa; 
Tom asa Bielski — Watr-s^awa-; M ichał R ogoyski — W ar
szawa; Wl-od,zlm. Zawillińsikl — Kad-miienzaj W ielka.

Hotel Sassjd: Seweaęm Jaslecikii — Zakopane; Nizin Pa
po — Konsltoi^ynloipol; E. Homclacs — RizęćlOiwice: Wła 
dysłaiw Ratiner ’— Łódź; Komet. Idtzi akowca- — Kato wir 
ce; Emil. Sctabert — Katowice; Bert hołd Elliot — Rrod- 
foalt; Hjuibeip Pcine — S-Yausem,; Eranjcisizek Sytnl-k — Ka
towice; Wład. WęgTz\T)0iwiski — Liwów; Irz.ak Lehrer — 
Wii-edeń; Frauciszek Wolter — Wiedeń; Elżbieta Iwań
czyk — Lętiow.n-ia-; OswaM Piane & — Stanisławów; Abert 
Nowak — Buffalo.

Ś>W. MEDARD. Dziś św. Medarda, wróżącego- albo 
deszcz albo pogodę w ciągu następnych 6 tygodni, za 
leżnie od1 tego', czy sam  będzie mokry, cizy suchy. 
Wielu rolnikó^r będizie wyczekiwało do dizisiaj nony 
desizczu z upragnieniem i zastrzeżeniem oczywiście, 
ż e b y  nie na sianokosy, bo rolnicy są, jak  wiadomo,

n a  Brożka i Józefa K ubackiego, izjamiostzlkałych w 
Qp'atkiowijca-c-h pow. Kraików.

iStopa jest bardizo- niebózpfiecznym osoibndMiem, k a 
ranym 34etniem więzieniem za zbrodnię zaibójstwa a 
iositatnio za podobny Czym 84etniem  'więzieniem n a  
W ęgrzech, skąd po  odbyciu tej kairy powrócił do 
Opatkiow-ic przed k ilku  tygoidniami. Brożek, s ta ły  mio 
-azlkianaiietc Opat ko wic, k a ran y  był 3-letniem więzie
niem za jzibrodiiilę zabójstwa a oprócz tego kilkafonot- 
nie za kradzieże. Piekarski i Kubacki karani kil ku 
rni esięcznem więzieniem dw ukrotnie za zibaodnię 
gwałtu publicznego, dokomtanego- z bronią w ręku.

najbardziej wym agającą w  krwes.tjach (pogody nacją. 
Jeżeli jednak będzie śiw. Medard suchy, to  moiżna się 
pociesizyć tern, że sta tystyka  meteorologiczna nie po 
t/wi-erdiza tej ludoiwej pnzepoiwiedlni, tw ierdząc, że (ty
leż raizy się sprawdza, ile kłamie. Zarwsze więc jest 
nadzieja, że. na dwoje babka wróży.

EGZAMINY W STĘPNE W PAŃSTiW. INSTYTU
CIE I NA WYŻSZYM KURSIE NAUCZYCIELSKIM.
Egzam iny wstępne w Pańsfiw. In-stytucie Naucz, i ma 
Wyższym Kimacie Naiucz. w Wars-zawie, ul. Jezuidka 
4, roizipiooizmą się dnia 30 bm.

RACHUNKI ZA PRĄD ELEKTRYCZNY W ZŁO
TYCH A NIE W KILOWAT GODZINACH. Na kon
ferencji prezydjalmej, odbytej dnia 12 m aja -br. pod 
p.rzeiwodnietwem J:omisarza Wawraiuisoha, przy we^pói 
udziale wicepreiz. Sarego, Rollego i  W iełgusa, uch w a 
1 ono- wystawianie raclnuuków prądowych, począwsizy 
od okresiu V-go* w z ło ty c h ,  zamiast jaik dotychczas 
w kil-owat godzinach o'braichiu)nko(wych. Jednocześnie
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Program pobytu Pana Prezydenta 
Rzpltej w Krakowie.
w Woj ewód.zit wie śniadanie i przedstawienie Koordte-

v ustaJono na powyższej konferencji następujące ceny 
prądu, począwszy od  okresu Y-go:

Lokale 70 groszy za 1 ktwih; mieszkania pryw atne 
- 50 gmosizy za' 1 kwh; m otory i gm ina 30 groszy za 

1 kwh; tram w aj 9 gmoisłzy za 1 kjwh<
Czynsze za elekt iromiemze u&lalone zostały jak na

stępuje: do 5 kw  zł 1; do* 20 kw  zł 2.; do 50 kw zł 3; 
powyżej 50 kw  zł 4 miesiięciznile.

REKTOR U/NtEWERSYTEU JAGLELL. NA ROK 
1925-26. W dniu 8 czerwca. br. odbył się wybór re
k to ra  Unarwemsyitetu Jagiellońskiego na rok szkolny 
1025-26. Rektoiem  wybrany został ponownie obecny 
rektor pirof. dr Midhał Rostwocowiska.

* * sjs
Mialiał Ja n  Cezar br. Rostworowski urodził foię w 

'Dreźnie 7 sierpnia 1864 r„  ukończywszy gimnazjum 
w W arszawie, zapisał się w r.. 18*83 -tamże na Uniwer 
sy te t, w noku 1883—84 zaś u>częts©czał na- uniwersy- 

* te t  w Pelerburgu, gdizie pracow ał pod kierunkiem 
pirof. Kamiejewa. W r . 1889 wyjeżdża na studja do 
^Paryża, które zostają uwieńczone chluhnem odzna
czeniem. W >r. 1891 przyfbyrwa do K rakow a cełem do 
ktoryza;cji. Stopień doktora praw  uzyskuje w  r. 1893. 
Następnie wyjeżdża do Berna ((szwajcarskiego) i Wie 

-dnia, w r. 1896 habilituje się na  tu t. Uniwersytecie 
na docenta prawa narodów. 15 sierpnia r. 1908 zostia 
je zwyczajnym profesorem Uniw. Jag. Od r o ta  1902- 
12 do 1911 d  2 był delegatem  wydziału p raw a do se
natu , w r . 1912-13 ^zostaje w ybrany dziekanem wy
działu  prawniczego..

W roku 1910 zostaje ,prezesem Tow. Polskiej Szko
ły  N auk Politycznych i /prowadizi ją  aż do wybuchu 
-wojny, poczem w r. 1920 wmawia jej czynność. Godi 
-wy też udział bienze w pracach Insty tu tu  dla badania 
prafwa międzynarodowego, którego- jest członkiem od 
r, 1890. W spółpracuje też w kom isji prawniczej Aka 
demji- Umiejętności. Od r. 1906 jest (Członkiem i se
kretarzem  kom itetu dla dziejów Polski porozbioro- 
w ej i kieruje wyd awmiclwaim 'wspomnianego komi
te tu . Pracuje w Komisji K onstytucyjnej w  latach  
1917 i 19/19. Od r. 1919 pow raca do obowiązków 
uniw ersyteckich, w  następnym  -zaś r o ta  .zostaje preze 
sem Tow. Frarwniezegio- i Koła l ig i  Narodów. W r.

' 1920 wyjeżdża do- F rancji i Hoian/dji .z ramienia, w y 
działu praw a. Następnie przyjął godność członka 
Trybunału Międzynarodowego w Hadze, jako ‘dele
g a t Rządu polskiego.

NABOŻEŃSTWO I PROCESJA W UROCZYSTOŚĆ 
■ BOŻEGO O LAŁA. W ojewoda kratowe/ki -zaprasza wda 
dze c y w i l n e  państwowe i wojskowe oraz samioirządo- 
•we, .przedstawicieli instytncyj publicznych, związków 
•itd. do*' wzięcia udziału w pontyfi/kalnej msizy św„ 
którą, odprawi Książe Biskup krakowski dnia 11 bm. 
'w uroczystość Bożego Ciała w bazylice katedralnej 
•wawelskiej o godzinie 8 lamo. Po nuszy śfw. nastąpi 
'dbrocana procesja na Rytnek knaikoiwialki (w rarzie nie
pogody w obrębie baizyfliki katedralnej).
• TANIA, A DOBRA KSIĄŻKA. „Bibljoteka Donmi 

'Polskiego44 w ydała dotychczas 16 tomów, a więc: 1) 
K alendarz Inform ator Polski, k tóry  jest zbiorem 

-wszystkich ■)ajwiażmiie jszych wiadomiości w współcze
sn e j Polsce. 2) J. I. Kraiszewisikiego ,P am iętn ik  Mrocz 
k a ‘\  powieść z czasów Jana  III. 3) „Dwie Modlitwy44 
Adama Szymańskiego. 4) W. Kosiakiewicza „Nasz 
Miały u. 5) Rod zi o wiczowne j „Ryngraf44. 6) Ostendo w- 
skiego „Po stzeiro/kim świecie“. 7) H. Rzewuskiego
„Pam iątki Soplicy44. 8), 9) i 10) W. Skiby „Nad Po
ziom y44 — powieść z rolku 1863. 11) M. Sniwiarskiego 
-„Białe Moce44. 12) Andirzeja S truga „Ich Syn44. 13) 
J :  Kraszewskiego ,JEmieairj(UjSz“. 14) W. Rapackiego 
„Ich Syn.44. 15) Edw. Słońskiego „W więzieniu’4. 16) 
i  17) ,JKu'ltwtiraeger4t. 18) K. Przenwy-Tetmajera 
-„■Z wielkiego domu44.

To są owe książki po 40 groszy.
Frzykilam ąć tym  poczynaniom  „Bibljo-teki Domu 

P o lsk iego44. Zwracamy więc na nią baczną uwagę ną 
-©zych czytelników.'

POLSKIE TOW. GEOGRAFICZNE. Dnia 10 bm. 
w e środę o;dbędzie się fachowe potsiedzeuie Tow. Ge
ograficznego o- godz. 7 wlecz, w siał i Zakładu Zoolo
gicznego), ul. św. Anny 6. Na porządku -dziennym re
fe ra t dira J . Prem ika p t. „iZflodowaoemie masywów 
górskich w południowej i środkowej Albanji. Goście 
miłe widiziani.

TARGI REMONTOWE. M agistrat podaje do- wia
domości, że termin jesiennych targów  remontowych 
w r o ta  1925 przypadnie na czas od 1 sierpnia do* 1 
pazdiziieirnika. Biłiiżs.zych informacji udziela wydział 
VIII m agistratu  w godzinach urzędowych.

KRADiZIEŻ W BIAŁY DiZIEŃ. Ksi M. Kuzmowi- 
ozowi skradziono w  jaisaiy dżień % otwarteg^o- biurka 
biurka- w  mieszkaniu jwizy uil. Krupniczej 1. 29 kwotę 
256 zł.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Diuk 7 bm. o godz. 
12.30 skoicjzyha w  zamiarze samobójczym ze ischo 
dów H p. dioanu Nr. 20 (przy ulicy św. M aika na po
dwórze Tekła Wiśniewisika, la t 60, >pnzyczem ddiznała 
ałamaniia nogi powyżej kolana. Zaiweiawane pogoto
w ie ratunkow e przewiozło ją  do szpitala św. Ła'za- 
Tza- Powód usiłowań egoi samobójstwa nieznany.

CZYJA ZGUBA? W biu/rze I kom isarjatu złoiżył je 
den z posterunkowych znalezioną ina ulicy Podwale 
obok kaw iarni ,J)sp!anadau srebrną branżoletkę, in
ny zaś portm onetkę z kw otą 10 zł i 52 gr. i zapiska
m i. znalezione w Rytnta główinym.

RZUCIŁ SIĘ NA POLICJANTA. Aresztowano To»- 
masza Szjmuczyka, zam. prizy pl. Wodnica 10 , który 
podczas doprowadzenia go przez posterunkowego' do* 
urzejilu za . lawanturę uilicjzną porwał się czynnie na 
niego*.

AMATORZY RIŻUTERJI POD KLUCZEM. Are- 
sztoiwano- Alfreda Wiałds-teima, la t 20, z Mysłowic i

Kraków, 9 czerwca.
W duiLu 8 bm. o godz. 11.30 przed południem odby

ło eię pod prtzewodn iet wem Komisarza Rrząidu dra W a 
wrauscha w  sali konfermcyjne.j Magistratu posiedze
nie Komitetu przyjęcia P. Prezydenta Rzpltej Woj- 
Ciechowskiego^ pa^zybywając^o do Krakowa w dniu 
11 Lipca na uroczystość poświęcenia sztandaru I p. 
saperów kolej.

Udział w posiedzeniu wzięili wojeiwo-wa Kowali- 
kowski, wiceprez. Rolłe, prezes dyr. Kol. Praełdęl- 
Morawiański, pułk. Kolamkojwtski, \wlik. Augaustyn, 
wryż?i oficerowie, radca- wojew. Skarbek, dyr. ]x>il. dr. 
Styczeń, kom. P. P. Pilch.

(Komitet przyjął następujący projekt programu po
bytu P. Prezyd. Rzpltej w Krakowie, k tóry  p. woje
woda pnześfle kaneelarji gabinetowej P . Presyd. 
Rzpltej do zatwierdzenia.

W przeddzień urotcizyisitości 10 lipca: o godz. 9.30 
ra.no naibożeńsitwio żałoibue w kościele gam. św. Pio
tra za dusze poległych i umarłych oficerów i szere
gowych I. p. sa*p. kol. — 0  godsz. 11.30 w koszarach 
I. p. sap. koi. złożenie wieńców przed, pomniikiem Po
ległych (ul. Montelupich 3). — 0  godz. 12 w kasynie 
ofiie. I. p. sai}>. boł. Montelupich 3 zebrajiie kołeiań- 
skie oficerów, oraiz odejzyt o historji pułku wygłoszo
ny prze^ maijora E ngia. — O godz. 20.30 capstrzyk 
orkiestr wojskowydli i kolej, po ulicach miasta, o g. 
21-ej festiivai ze współudziałem Tow. Śp êw. Kra(k. 
,,Echou i oaMestr wojsk, w dziedzińcu zauiikowym 
na Wawelu. (W ramie niepogody festival odpada).

11 lipca br. o godiz. 7 rano pobuidka orkiestr woj
skowych L kolej, po uil. miasta. — Przyjaizd P. Prez. 
nastąpi o godz. 8 rano. — Po powitańm na dworcu

Wainstzatwia. (Tel. wł.) Dn-egdaj został zamordowa
ny w  p O 'b Iiż i i  Brześcia osadnik wojskow}r, Stefan 
iSta-liński, zamieszkały we wsi Szczebryń., po w. brze
skiego. Tajemnioze to moixlerstwo poruszyło okoli
czną ludność, tembardiziej, że napad ratonkow y jest 
w  danym w ypadku wykilucziony. Wsizystko pnzema- 
(wia za tern, że Słkaliiiiski został zaonordowany przez 
kogoś z pośród- miejscowej ludności, podburzanej 
systematyiciznie przez żywioły wrywir-otiO;we przeciw o- 
sadnicłwiu w ojskw eanu.

-Zabity był czynnym działacizem społecznym. Na 
króltiko przeid tragicianyim eiwyon zgoaiean został przez 
starostę wyznaczony na stanowisko wiójta gminy Ko- 
sice. Od pierwstzegio dnia siwego urzędowania Ska
li ńskn rotzfpocizął szeroką akcję odiburdojwy, kltóra 
wr ganiniie kosickiej mocno sizwanfcoiwała. Zbrodnicza'

Potworny gwałt na
Knajków, 9 czerwicą.

On-egidaj wieczorem zaszedł w naszem mieście łnieby 
wały i 1 tm v  w żyłach mrożący wypadek rozlbes/Lwiie- 
ltia ciemnych indyiwMuów, fctórzy śtmią nosić mundur 
żołnierza polski ego.

N orberta Talie cha, la t  19 z K rakow a, zam. przy ul. ; 
W ita  Stwosza, za kradzież biżute-rji i garderoby war ; 
tościi 2-000 zł na szkodę Salt Waldstedna rw Mysłow-i- 1 
cach.

RZUCIŁA SIĘ POD TRAMiWAJ. Dnia 7 bm. rzu- 
sita się w  zamiarze satmoibójiczym pod tram w aj na ul. 
N:a. Zjeździć w  Podgórzu służąca Zofja Kna*pikówna, 
la t  22, zamieszkała pr*zy ul. Dąbrówki 4. Knapdkówtnę 
przefwi'0'zlot w  s*tamie’ nieprzytomnym Pogotowie ra- 
tunlkołwe do szpitala św. LaJzanza. Powód — nieporo
zumienie w  rod,zimie.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ! KOLEJOWYCH. 
Aresztowano' Staniśłiawa Samilteirmiika -z Prokofcimia 
•aa k ra d z ie ż  50 zł w pociągu poispiesizmytm do Lwowa 
2 kiesaeni Marji WaJgierzowe*j jz Krakowa. Ares:zto- 
warno Józefa Kiosiibę z  K rakowa i  Jana. Kosiiibę z Wó- 
li Ducha^clkiej za k raddeż  3 worków kaw y wagi 102 
'kg <z woizu kolejowego1 Nr. 185392 w Prokocimiu na  
sizkodę skarbu kolejowego-, doikioinaflią dnia 11 stycz- 
nia br.

WZIĄŁ A KONTO MAŁŻEŃSTWA. Do poilLoji do
niosła El eonom- Lesieeka-, zam. w Krakowie przy ul. 
Felicjanek 25, że "W^odizilmterz jBediwy, s/zofer straiży 
pofżiannej, wyłudził od ndejj pod poizorem małżeństwa 
190 zł, poczem zibiegł. Pościg za Sediwym zarząr 
dzonioi.

ZiA USIŁOWANiE MORDERSTWO, Policja k ra
kow ska aresztow ała P io tra  Gdyńskiego, la t  28, z 
C zchowa (ipow. Ba-ześko), sc&ęwca, zamieszkałe goi w 
Podgórzu przy ul. Cizyżówta E l, -z!a  usiłowahe mor
derstwo. Gdyński, będąc w Ozyżówoe, strzelał z re
wolweru dot imesdknnia Udaiszkowej, chicąc ją zas.tr.ze 
lic.

Z sali sądowej
Sala' Nr. 45. 1) Pr-zetModniczący siso. Droźd:zikiOiW- 

ski, wotancii: sso. Konopacki i sso. dr. W ysocki.
Oskarżony Jan  Marzec o 2 kradzieże mniejszej 

wartości i o gwałt publiczny na osobach 9 poliojan-

tu  sztandarowego. 0  godz. 10 meiza połowa w, dzie
dzińcu zamkowym na Wawelu, następnie poświęce
nie chorągwi 1. p. sap. kok Zwiedzenie arrasów  wa- 
iwełskich,. poezem defilada wojisjk na skrzyżow acfr 
ulic: PosedsMej i StrąazewSkiego ku Uiujwensyttetotw1!. 
Po defiladizie zwiedzi P. Prezyd. ^Łuzeum Nairod. — 
W ramę niepogody uroczystość poświęcenia sztanda
ru odbędzie się w kościele śiw. Piotra.

O gx>dz. 13 uda się P. Pamyd. do koszar H etm ana 
Żółkiewskiego 1. p. sap. kok przy uk Montelupich, 
gdzie o godz. 13.30 weźmie udział w śniadaniu żoł- 
nierskiem. W razie niepogody śniadanie odbędzie się 
o godz. 14 w kasynie wojsk, uk Zyfblikiewkiza. Od 
'godz. 16—17 P. Prezydent w yporni i e w Wojewódz
twie, pocztem o godz. 17 uda się do Domu Żołnierza 
(polskiego przy uk Lubicz, gdzie nastąpi otwarcie ozy- 
telni, btbljoteki i herbaciarni, odegraną zostanie sztu
ka  „Pod znakiem. Strzelca44, a  od godz. 18.30 do .21 
odbędzie się w Wojew. obiad w ścisłem kole. — Po 
wypoczynku o godz. 21 P . Prezydent weźmie udiziial 
w raucie urozmaiconym częścią koncertow ą i tańca
mi w salach kasyna wojsk, przy ul. Zybdikiewd 
poczesm Pan Prezydeatt od jedzńe do Zaikopanego. 
PRiZYJAZD PREiZYDE(NTA R^EiGZYPG&POLITEJ 

WOJOIEOHiOWSKIEGO DO ZAKOPANEGO.
Zakopane. (Tek wł.). Dowiadujemy się, że Pan Pre

zydent Rzeczypospolitej, W ojoechow ski, przyjeżdża 
do Zakopanego na otwarcie schroniska na- Hali G ą
sienico wiej. pioozem pozostanie przypuszczalnie k ilka 
dn i wraz z Rodiziną w Zakopanem i- zamieszka w pa- 
łacykai p. KorolewficizóYajdioiwej „Białyan domlku4* 
przy uk Sienkiewicza:.

iręka położyła- kres tej działalności.
Śp. Skaliński został zamordowany w chwili, gdy 

jechał z doantu ze Szczetorynia do gminy. Mordercy 
urządzili nań zaisaidizkę w miejscu, gdzie droga bie
gła pr-zez zagajnik. W chwili, gdy wó.z, na którym  
jechał, znalazł się w zagajniku, posypały się z zarośli 
strzały. Skaliński, k tó ry  -miał przy sobie reiwolwor, 
zsunął się błyskawicznie z wozu do przydrożnego ro
wu i zaczął się napastnikom  odstrzeliwać. Ohłop, 
k tó ry  gx> wiózł na poidwodzie, zac-iął konie i uantaął.

Leiżąc w rowie, Skaliński nie zauważył, że tuż za 
nim za krzakiem ukryty  był jeden z napastn ików  
k tó ry  wystrzałem  z bliska znanił gx> ciężko w głoiwę. 
N a obezwładnionego w ten 6posób osadnika rzucili 
się napastnicy i dobili go kolibami. Zmataiono go już 
bez życia z potrzaskaną caaszką.

młodej dziewczynie.
szy podsitępunema propojzycjami jakąś z przejeżdża
jących panienek, zaciągnęli ją na IX font i tam dopu
ścili się na niej ohydnego gwałtu, bijąc i kalecząc 
broniącą się przed szakalami w ludzikiem diele.

iżandanmerja wojskowa, dowiedziawszy się o tym 
(wypadku pa przefj>rowadizen3iu śledztwa prizyarejsizito- 
wał-a wyżej ^wspomn-iauych sierżantów i odstajwiilła ich 
do więzlień wojskowych przy ul. Mouftełuippłch.

tów; skaizany na półtora rókiu ciężkiego więzienia^
2) Senat jednostkow y, seto. Drożdzdkoiwski. Oskar- 

|rżony Kazimierz Figa w Krakowie o lichwę towaro
wą, sprzedaż mięsa po^^żej cen maksymałnycih, za
sądzony na 100 zł. grzywny ałbo 10 dni aresizłtu.

3) Senat jednostkiofwy, sso-. Droadzafco-weki. Oskar- 
: żona Józefa- Hoiusnetroiwia w Rrakowle o lichwę to- 
! warową, s-przedaż mięsa powyżej cen maksymakiych 
\ {cały szereg przypadków lichwy), zasądzoną na 250

zł. grzywny, lub 25 dni aresztu.
DRiOGIE MIĘtSO. (Dzisiejs-zę nosze sprawozdanie 

j z  sali sądowej rzuca jaskrawe Śfwłahło na dwa goidne
; podkreślenia fakty.
i Pierwszy, to wzimagająica się codzień drożyzna ar- 
\ itytałóiw żywności w Kraikoiwie, nieliic-zenie się na- 
! szych niesuniiennych kupców z wartością etyczną 
! środków,, przy których 'pomocy dążą uparcie — jaik 

i wówczas to było* z przed kaitastr^ofokiym sjpadkiean 
' marki polskiej, — do jedynego ^społecznego44 celu,
• jakim jest dla nich bezwzględne i- możUiiwie najsizyb- 
; sze wzbogacenie się!

Drugi jednak, tym -razem już pocieszający fakt, to , 
j ooma.z t-o energiicznieji^za., walka społeczeństwa z pa- 
| noszącą się dotąd bezkarnie (tak się tylko mówi!)
| lichwą tiowainoiwą.
j Proiceder ta k  łatw y przecież do przeprowadzenia!
| Nuc, jak  tylko króciutkie (ibez adwokata i stempli)
| doniesienie o zaszłym wypadku lichwy, czyli nieu- 
I spraiw iedlm onej niiczean drożyzny, do pTokuratuiy 
i przy sąidizie karnyun okręgowym w Krakowie. T o  

wystarczy, aby... tacy  za-cni obywatele jak  bohater
z y  dizisiejs-zych «np. roizpraw7: p. Kazimierz F iga i p.

| Józefa Hiausnerowa, pocizadi na. własnej skórze, jak  
j sm akuje zbyt drogie nuięso, skazani na zapłacenie 
j g rzyw  en: pierwszy w kwocie 100 zŁ, drngu w kwo- 
; cie 250 zł.
; O, publiciznrości, obd-zierana bezecnie! tylko nieco 
| energji, tylko trochę dobrych chęci osobistych, a na* 
j pewno sarni! wikrótce położymy kres drożyźnie bez 
1 wyczekiwania pomoicy od rządu!

  o o o

Zamordowanie osadnika wojskowego

Oto trzej sierżanci z 5-go baonu sanitarnego w Kra 
kowie: Folda, Marzec i Paicaioireik, 'wybrali się w pod- 
chmielonym stanie na dworzec kolejowy. Tu zwaibiw-

u

yrM
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Nędza urzędnicza.
Od jednego z naszych Czytelników otrzymiijemy 

■następujący lied :
Upraszam o publiczne oroszenie niżej wyjkiazane- 

go zestawienia na jgkromoiejszego utrzymania rodzi
ny przeciętnego urzędnika; kancelaryjnego, mającego 
na utrzymaniu 6 osób (w tern czworo dzieci).

•miesięcznie
1) 2 litry mleka dziennie po 050 zł.. . . 18.— zL
2) 2 dkg. kawy po 0,0 zł. dziennie . . .  5.40 &ł.
3) 3 kg. cfoleba dziennie po 050  zł. . . . 45.— «#.
4) 1 kg*, mięsa (Mennic po 150 zł. . . . 14.— zŁ
o) 4 kg*, ziemniaków- dziennie po 0.15 zł. 18.—  ził.
6) ćwierć kg*, tłuszm i do obiadu po 1 zł. 30.— zł.
7) ćjwierć kg. cukru dziennie po 050  zł. . 9.— izŁ
8) 1 cUkg. herbaty dziennie po 0.18 zł. . 5.40 (zl.
9) 1 kg. mąki dziennie po 0.70 zł. . . . 21.— zŁ

10) ćwieć kg. kaszy dziennie po 0.80 zł. . 24.— ctł.
11) 10 dkg. masła i ja.ja dziennie po 1.20 zł. 30.— izjł.
12) Opał 5 metrów w ę g l a  16.— zł.
13) Ś w i a t ł o ......................................................6.— 'zł.
14) Pranie ......................................................10.— <zł.
15) Cyinisz za m ie sz ik a n ie  15.— zł.
16) Ubranie, bielizna, obuwie i naprawki . 150.— izł.
17) Kształcenie dzieci w  sokołach . . . 25.— /zł.

Razem miesiecanie . 47850 zł.

Między powyższemi pozycjami niema ani i na leka
rza, ani na lekarstwa, ani na  papierosy, ani na piwo. 
and na tea tr i zabawy. Są tylko najmesbęidmejsze naj
skromniejsze w ydatki, na koniecznie potrzeby i utrzy
manie rodziny.

Tymczasem urzędnik, ile pokera?  Pobiera zaledwie 
jeśli ń e  25 procent, to  najwyżej 50 procent z po- 
wyższej sumy. Dlatego rodziny urzędników kanceld- 
eyjnyeh ooraz więcej popadają w7 nędze i marnieją, 
a zwłaszcza dzieci, które z powodu marnego odżywia 
nia }X>ipada/ją łatwo w choroby, a zwłaszcza gruźlicę 
i muszą, ginąć przedwcześnie. W dodatku z tych 25 
procent, względnie 50 procent z  powyższej sumy, ja 
kie otrzymujemy, jeszcze nam co miesiąc Rząd odej
muje zmniejszenia mnożnej.

Kto posiada miesięcznic 400—500 i więcej złotych, 
■to ten takiego uszczerbku nie- odczuwa- ale kto ma 
zaledwie 100, 150, 200 złotych miesięcznie, to  dla 
takiego urzędnika, pocsiadająoego na utrzymaniu ro
dzinę. jest strasznym ciosem, ponieważ te kilka zło
tych jest dla niego ostatnią deską ratunku w mie
siącu, bodaj na suchy kawałek chleba.

Jak  strasznie nędznie urzędnicy kancelaryjni z ro
dzinami żyją,, jest w stanie zrozumieć i odczuć tylko 
ten, k tó ry  ,-aan się w taikieon położeniu znajduje, a 
jeśli się nie znajduje, a clice się przekonać, czy rze
czywiście tak  jest, niechaj się przekona i niechaj 
Rząd za pośredmictfweiu swoich W ładz podwładnych 
zarządzi zbadan le stosunków majątkowych i domo
wych i ich położenia, w* jakiem się z rodzinami znaj
dują.

Jest to krzywda straszna, wołająca o pomstę do 
nieba. Chodzi dzisiaj jfuż nie o nas samych urzędu i- 
ków, jako gtaw y rodzimy, ale o  to  dzieci i m atki 
dzieci, k tóre tak , jak  my nieiwinniT, jak  i oni tein 
więcej niewinni. Jeśli tak dalej będzie, to jakie bę
dzie nasze pokolenie? Odpowiedzialność straszna spa 
dnie na te miarodajne czynniki, w których rękach 
!p$ nasz i naszych rodzin spoczywa.

iPamojwie Organizatorzy Zalążków  ratujcie nas! Pa
nowie Ministrowie! Dpamiętajcie się i raitujde nas i 
nasze dzieci, bo straszne jrzekleńsitwo spadnie na 
Was!

Kończąc, proszę o wybaczenia, że nazwiska >wego 
piszący nie podaje z  obawy przed W ładzą p rzetóo -
ną. która mogłaby pozbawić i tego ma-nego utrzyma
nia.

Z obowiązku 
Jeden z urzędników państwowych krakowskich!

Mówią... mówiąL
— Pirzede^wszyotkiem jednak trzeba ci, nieupań- 

atwowlony w Polsce; śmferiekńkfii, pojąć rzecz je
dna:

4.

Oto każdy urzędnik państw ow y u nas składa się... 
z punktów. Plioszę nie myśleć, że to  może o atomach 
mowa, z których — według nowoczesnej nauki — 
składa się każde ciało na ziemi, a więc i każdy bez
względnie urzędnik państwowy w  Polsce. Nasz rząd 
fcie posiada wykształcenia przyrodniczego i zresztą... 
•urzędnik państwowy, j'ako gciałoki. nic a  nic go nie 
obchodzi, tern zaś mniej — jego ,yciałou, które osta
tecznie, jako ciągle p.URty wór, wrzeszczący o na-, 
pchanie, mogłoby i nie istnieć z - wyjątkiem pewnej 
ty lko  crzęści, koniecznej do zapełmionia krzesła na 
stanowisku slużibowem, którego to- realnego znaku 
porzą-iku systematyki, administracyjnej oficjalnego e- 
•tatyzmju rozpjrządzemiowego klasyfikacji ktwalifilka- 
^■yjnej pragm atyki służbowej P. P., P . U. K, P.. 
P . K. K. K , K. P. P. K. P. U., K. P. U. 
P* K. i P. K. U. K. P. — domaga się ustawa.

Następnie: im jakieś ciało ma więcej atomótw, tem 
U'*; większe, lub cięższe: natom iast polski urzędnik 
pau-jwowy. :m więcej ma ..punkt ów‘1 tem — nie je- 
onoiK-Jotme — Maje się mniejszy luib lżejszy. Sprawca 

a źreb ią  naj-prawdriWRaa w świecie, jest jednak 
a % ',z. • K. K. U. U. P.-owana“ {chciałem powiedzieć

^ z a w .k W ‘), *e zorientować się w niej nie sposób! 
na^ * ę ts z y  fakt, niech jedynie służy dla jea

nitrow ania: oto urzędnik awansujący w tummtife 
wiosennym, dostaje pobory mniejsze, naż miał preed

Obrazki z placu
Jeden z dzaemnikaray -paryskich, wyjechawszy jako 

sprawozdawca na plac boju do Marokka, w. swych 
korespondencjach daje następujące obraz/ki, które cha 
rakteryziiją wyborny nastrój kolorowych wx>jsk fran
cuskich,. jakie tam wałeżą-:

Obóz w Ain-Aisaa przedstawia się ni>by oltarzymi 
jakiś jaim ark. Zaczyna się oqi na w izgóam i, a  schodzi 
po stromem unwlskiu !ku pkuskim b ie g o m  rzeki Uer- 
gha, pełen żyeda i niesłychanie msalowTniozy. Okiczai- 
■>va się tam dyscyplinę i j^ramózitwą siłę manno prze
walających się mas żołnierzy kolomjalnych, wesołych 
i krzykliw y^? miano nie mjaijącyich końca szeregów 
samochodów i zjwyfki\rch wojskowych pomózek, miano 
hałasu, jaki s ta w ia ją  toczące się po skalistym grun
cie arm aty, mimo  oso-blirwogo szatami, jaki unosi się 
nad tem obozowiskiem.

Ci żołnierze, których tu  oglądang a między który
mi przeważają Senegalczycy, śmiejący się niettstan- 
ciie, a głośno, pójdą ju tro  do boju z tą  samą, co do
tąd, odwagą i dobrym humorem, nie opuszczającym 
ich na- chwilę naiwe*t iw najt-nidrniejazyoh sytuacjach.

A takich sytuacyj b>wva tu  dosyć. Nie wpływają 
one jednak na- usposobienie Senegalczyków*. Np. w 
{miejscowxxści Ain-I^enk, porucznik Rartheleany ze 
swym małym oddziałem tyralierów senegalskich nie
spodzianie zaatatoowwiy, ufortyfikował posteiannek 
za pomocą worków z kaszą, prosem i mąjką.. Gęsto 
|jadające kule Kabylórw zaczęłyr dziurawić ten impro
wizowany wał ochronny, z którego wysypywała się 
kasza, mąjka i ikoso. Na ten  widok żołnierae sone- 
galscy opuszczają wvał ich chroniący i, śpiewając swe 
narodowe piosenki^ rzucają! się do obierania tych

awairtsem! Jest.to, jak widzicie państwo sami, cud, 
niewątpliwy cud; a  .ponieważ tego rodzaju cudy dzie
ją się wxiiąż. chronicznie, zatem nie utlega najmniej
szej wątpliwości, źe niebawem W atykan rozpocznie 
prcHies beatyfikacji rządu Państw a Polskiego!

A teraz przypatrzmy się, jakie skutki }>rzynoszą 
wiece ginących z głosu urzędaiików państwOfWych w 
Polsce, ich wołanie o pomoc, delegacje do pTem-jeira, 
ministrów, senatu, sejmu iftp. Po każdym wiecu, po 
(każdej delegacji winno być lepiej, tymczasem...

Oto mamy hiaiłego murzyna nakropkowanego 750- 
ciu pudktam i; na 1 punkt wypadało, mniej więcej w 
•jesieni 1924, jako tak  zwana .ąnnożinau. 45 groszy: 
urzędnik ów7 więc pobierał wówcjz&s brutto 337 zł. 
50 gr. miesięcznie. Aliści niebawem oznajmiła komi
sja statystyczna radosną wieść o spadku drożyzny;
wyomzano w’Eęc natychmiast- naszemu przykładowi 
jakiś gTO-s-z z każdego .paunktai.

W dni-u 1 czerwca br^ po danej urzędnikom obie
tnicy poprawy płac, odebrano im 1 grosz na punkicie; 
nas^z przykład dostał więc o 7 zl. 50 gr. na miesiąc 
mniej.

Dziś, po OMtatmim dużym m ecu iirzędnikójw pań
stwowych w Krakowie, ,po prośbach, delegacjach, 
a  naw et po groźnie brzmaącem ,jmeanentou w rezolu
cjach wyrażoaieon, — mówią... mówią-., że: na pod
stawie wyników obliczeń komisji statystycznej^ u p a 
lających ponowne Obniżenie się drożyzny, rząd wy
płaci unzędnsBgotm w ctoiu 1 Upoa o dalsze 2 grosze 
na punkcie mniej!...

Przykład nasz pobierze więc w dniu 1 lipica br. 
(brutto 285 zł., czyli, że w przeciągu pół rokiu straci 
52 zł. 50 groszy na miesiąc!

Gzyż więc nie mówiłem? Ilość punktów wciąż ta 
sama, a wartości realnej coraz mniej! Jeśli talk dialej 
pójdzie, to na fonzieełacłi biaimwych pozostanie rze
czywiście tylko owa lmjpotrzebniejsza dla real
nego zaznaczenia .potrząriiku system atyki admini'stra- 
cyjnej oficjalnego etatyzmu...

w

— Hako! halo-! Czy stacja ratiunkjowa?
— Tak!
— Tu redakcja ,,G oitei,\  Prosimy natyKhania&t 

przysłać lekarza i wóz, bo nasz referent sprawy po
praw y by tu  urzędników państfwowych ciężko się po- 
kakąpekapał!... (Agaryk)

Z M A ^C O M IT E

do czy&zczeNtA ząsówWAR52 J.RB0RAJ0RYUM CH6MlCZN£>R AKC

WSZĘD7JF. DO NABYCIA

cennych prowiantów, wcale nie zważając na sidoy ó -  
gień nieprzyjaciela.

W mie^cowiośei zaś RałnUender stadko, złożone 
z 50 owiec, k tóre pasły się w pobliżu, spłoszone etrża 
łami, uciekło pod m ary blokhauzu firancuskijego. Cho
dziło więc o to, aby  tak  pożądany nabytek dostał 
się do wtnętrza. Jeden z kolorowych tyralierów al
gierskich, zorjemtowa/wfcccy się w sytuacji i nie czeka
jąc rozkazm, skoczył ku  bramie blokhauzai, o tw rz y i 
■ją i ziamfkinąjł dopiero witedy, gdy wszystkie owce 
wpadły, gnane strachem, do wjnęitnza. Przez eały  ten 
cjza& Kabylowle skoncentrowali, swój ogień na otwar
tą  bramę, ale szcjzcgóLuym zbiegiem okoliczności, ani 
jedna ich kuila nie dosięgła dzielnego tyraliera.

Komendant znów posterunku z Amzez zażądał od 
swych Senegalczykófw, aby zgłosiło się kilku z nich 
na ochotnika, celem przywiezienia wody z rzeczka, 
płynącej w odległości 300 metrów. Zgłosiło się na
tychm iast więcej ochotników, aniżeli było trzeba i 
między nimi. jeden kapral. ąPo wodę pójdą tylko sze- 
regowTcy44 — oświadczył kodnendaaut. Dsły^zaw^zy to 
kiapral, o - d w a  ^Drędko swe galony i .staje do apeku 
jako szeregowiec.

Wzruszony tem kom endant udał, że nie wldt^i pod- 
fstępu. Senegalc^ycy w r̂óc-ili eiiazęślliwie z wiodą, a ów 
dzielny kapral awansował z pniaikt-u. na sierżanta \ o- 
trzym ał krzyż wojenny.

tMożnaiby zebrać tom  cały podobnych przykładów, 
świadcmąc-ych, jaJki’ duch ożywia kotonowych żołnie
rzy, wiaflozący obecnie w Morofldkłu pod trójbarwnym 
sztandarem fraincui&kim.

iO czieon m ylisz  Karo hi?
lO swojej kochiainej, drogiej teŚKMOwej!

Z E  SP O R T U .
PILiKA NOCfcNA.

KRAKÓW.
Czawii—ALaJdcabi 2:0 (0K^.

W  sobotę rozegrali goście łwowtsicy zawody z k ra 
kow ską Mickkiabi; zawody same nieciekaw e; C m m  
leptl od przecifwnikai, nie unrią jednak -wykorzystać 
wiele sytuacp podibramkorwych. Sędzia p. W ojakow-
ski llaby.

Kraków—(Lwów 2:1 (1:0).
Czternaste z i^zędru zawody <łwni powyż&zy-ch repre

zentacji zakończyły się M ęską drużyny lwowskiej. 
W prawdzie o wygranej Lwowa nie morzyli tna/wot naj 
bardziej zagorzali zwodeaunicy krefiowego girodAi, jako 
że de facto garnitur gości był drugim, gdyż Pogoń 
nie mogła, dać swych graczy do sk ładu , grając- tego
dnia m istrzostwa z W artą  we Lwowie, to  jednak  ussy 
s3flaaiy przez goócd wynofe należy tjeewT^ędime uznać
za b a r d ^  zaszczytny dla ni-ch. K raków  okazał grę 
słabą, prowadzoną bez życia i aanibicji, w prziechwień- 
stwle do Lwowa, k tó ry  duże braki techniczne nadra
biał ofiarną grą. Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

K raków : Meller, Pychofwslki, Markiewicz, Zastaw- 
nfiiak, Gieras, Alfus, Balcer, Cis^zewiski. Reymaai, Obru 
ściński, Adamek.

Dwów': Wnainiicki, Redfler, Kmi-ecióslki. Schneidea-. 
Koi^eć, Witkowski., Mdli er. Kopeć IV, Steuermam. 
C]uniclow>;ki, W erter.

Gra prowodizoaia obiu^troomie bez jakiejkoifwiek -ta- 
ktykL polegał głóiwnie na. gnze taójek środkowych^ 
które w obu zcrspołaoh wr polu |>ył b a n k o  słabe. Po
moc K rakow a pracująca dedenzywnie nieźle, aiie umde 
a taku  zasilać dobre ani piłkami, k tó ry  -znów za mało 
fotrisiuje śkirzydła^ K ilka strzałów łapie przytomnie 
Wiimickn. Niezaradność środkowej trójki napadu 
Krako^w^ pod bramką, n iep o w aia  temuż wykorzy
stać kilku dogodnych sy tu ac ji Po .pauzie g ra  prow a
dzona w nieco żyw^zem tempie, a ziwłaszcza przy 
końcu, gdy Lw:<w przy wynilku 2:1 sitara się za wtazei 
k ą  cenę m yskać wynik remisowy. Kraków ogranicza 
się do obrony. Ziajwody nie sta ły  n a  wysokim pozio
mie i nie dały lfenite ^zgromadzonym widzom, bo li
czącym ponad 5000, zadowoleaiia.

Najlepsi z K rakow a Adamek, Zastawniak i Py- 
chowskli. Raamki uzyskaM Chruścińska z  podania 
Adamka, drugą Zasta/wniak z karnego-. Lwów Htrrra- 
łem Siteuermana po przebóciai się tegoż gracza prte& 
pomoc i obronę miejscowych. Sędzia p. Graibawrin 
z W arazawy słaby (irziu/t kam y  ■przeciwko* Lworwowi 
podyiktojwany zoedał ndesłusmnde)rf — be —

GajrtannAa—Sokół fOwraaruiów) 3:2 (2^) 
Zh^Siecteyiifecktt—Knawwlank^i 2:1. 

BIELSKO. WdBła Ib-nB, B. S. V. 1:0 (1:0).
W isła w ystąpiła w bardżo osłabionym składzie, z 

3 gracizami ipierwi&zej drużyny. Bramkę uzyskał U ara 
fiński.
GZĘSTOOHOWA. Wisfe HI—K. S. 27 p. p, 8:0 (5.-0).

LWOIW. 2:2 (2:1),
Zawody o* m istrzostwo Połski amegrasne -wobec 

5000 widzów, profwadfflono w żywem tempie. W acta 
w  doskonałej formie. Pogoń słabo. Bnaanki mysłcałi 
dla Wiaznty Niizoński i P rzybysz d la  Pogoni G arb ień . 
Sędzia p. Maindl.

Lwówf—Ito aa iy śł 1:1 (1:0).
Lech|aK-Sparta 0:0.

WARSZAWA. Vląąa/&—iPolohia 3:1 (1:0) i 1:0 ( 0 ^  
POZNAŃ. T. K. S.—nUuja (Psonnań) 3:1 (1:0). 

WilLNO. Legtjai—1 p. p. l«g. 4:1.
Legja—^Pogm (Wiflno) 1:1.

RZESZÓ-W. ResOAiia Śam»ocn 7:0 (4:0). 
EAORAMOA. Bytonn NtemjMciri Górny Śląsk—Po!fc*£

Górny  ślgafc Wl.
R ^to ltitnr naczelny  i w ydaw ca:

A4.EK Sł^N D ER B Ł A 4E JO W SK I.
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Uroczystości i przyjęcia na 
Wystawie Paryskiej.

Dnia 25 maja Pan iProzydeiu Rzeczypospolitej 
FraowauSkiej Ga&toai Dtoiumerguio w oroszeniu swej śrvvi 
ly  rozpioczajł zwiedzanie w ystaw  citidzosLein^kich. 0  
godz. 4.30 przybył co pajwdouiii polskiego, przypro- 
; wad zony do głównego wej‘śeki z pawilonu Szwecji, 
•który zwiedzał poprzednio, i-irzez prezesa honorowe
go  w ystaw y polskiej, les. Leona Radziwiłła. U progu 
pawilonu powitali Prezydenaa: Amiba^ador GhkipOjW- 
c-ki i Komisarz Generalny, p. Jerzy Warehaitoisiki, a 
orkiestra górali n a szy li, przybyłych umyślnie z Za
kopanego. zagnała zbóyaiicikiego, zwracając uwagę o- 
becmyieh przepiękną. pełną, godności postawą i k-o- 
^'ujmnaani. Następnie Komisarz Warchadowski oprawa 
dza-ł Prezydenta po -wystawie, robił honory i udzielał 
^za^zególowyleli objaśnień. W głównej sali pawilonu 
zostali przedstawieni Prezydentowi artyści: autor p a 
wilonu. p. J . Czajkowski, pani Zofja Stryjeńska., p. 
Henryk Kiuaui i inni. Po wychyleniu kielicha wina 
szam ańskiego . Prezydent opuścił pawilon polski, wy 
rażając szcszery podziw ula dokonanego przez a rty 
stów polskich dzieła.

Byli obecni: członkowie Aańbasody, Konsulatu, Ko 
m isarjat Generalny \ przedstawMelle prasy.

iNa-zajufbrz dnia 26 maja odbyła się w pawilonie pol
skim uroczysta inaoiguracja połsMej wystajwy. Na m - 
pro&zenie Kornksarza- Generalnego Polskiego przyby
ło Około 500 osób ze świata oficjalnego fraoeii&kiegOj 
Komisarze cjudzoziemisey, artyści, przedstawiciele pra 
sy, s to ’ towarzyskich francaiiskich i kolonj i poMciej. 
Uroczystość odbyła się w obecności Aambasadora 
Chłapowskiego i jego małżonki, innych przedfctarwi- 
cłeli Ambasady, Konsul atm Generalnego, prezesa ho
norowego wystawy ks. Leona Radziwiłła z małżonką 
i pa^edstawYiciekt miasta W arszawy ■ wieaprezydeii ita 
posła Dr. Ilskiego. Zauważono nadto obecność Am- 
baisadowwej angielskiej. książąt Sixte de Bounbon, 
księżnej Doudeaairille, p. W ładysława Mickiewiczu i 
wielu innych wybitnych osobistości. Ministrowie tran 
eusey: Oświaty oraz Przemyski i Handlu zatrzymani 
debatą w  Iżbie. przydali swych przedstawicieli z go- 
rącetmi życzeniami dla Polski.

Gdy Koaniśarjat Generalny franejuski zgromadził 
się w głównej sali pawilonu pod  błytśzcizącą w słońcu 
<klaną kopułą xia tle ptnzepęiknej architektury Gzaj- 
kawąskiego i potężnych obrazów dekoracyjnych Zofji 
Btryjeń sklej, Komisarz W archalow -k: wygłosił dłuż
szą, morwę w pięknej francaisaczy-źai:'e. po-dinosząe wy- 
sofco zaskigę Francji zainicjowania tego wielkiego 

-prizedisięwTzięcia w imię cywdlizaicgL następnie dał cha
rakterystykę dążeń wysiłku polskiego. Mowa prze
ryw ana i zakończona oklaskami obecny cli. wywarła 
na wszystkich głęfoodde wrażenie tak  swoją formą, 
jak  i treścią. Na mowę Komisarza Polskiego odpo
wiedział Komisarz Generalny Franciuiski w serdecz
nych słow adn pełnych uznania dla wystawy polskiej, 
odpowiadając na każdy ustęp polskiego, przeanówie- 
n.ia- z całkowitem odczruclem i zrozumieniem idei prze 
wodlniej polsOdego wystąpienia na terenie międTyma- 
lodowego wysiłku kulturalnego narodów. Poezetm Ani 
basador Chłapcrwdki ogłosił oficja=luie otwarcie wy
staw y i obklej.

Po szczegółów cm zwi edzeni u pawilonu ofiarowano 
gościom podwieczorek, podczas którego obecni gó
rale pol-cy. przybyli z Znlkopaneigo, odtańczyli ahoj- 
nrckiego. Część towarzystwa udak  się następnie gru
pami do imiych działów' polskiej wystawy na Im wali- 
daich i av Grand Pa!ais.

Tego samego ćrnia jiaństwo Chłapowscy wydali wr 
Ambasadzie ix>Lkie^j wieczór z okazji dnia polstciego 
o a w yda wie. urozmaicony śjńewem Didniira i tańca ani 

órai i za kopia iWkich.

Z sali koncertowej.
^ e c ita t  proh Labuttskięgo. — Koncert chóru ukraiń

skiego.
dPnotfeso-r krakofwisikiego Koaisenw^aitorjuwn śfwriet)nv 

;p:aaa:sta-Aviitaw>z i doskonały pedagog, p. WUktor Ła- 
•buński. konce-n-iiije od1 lat kiliku w całej Eurcąńe i w 
■̂■iiiłej Polsce. — Pisana krakoiwtskie. z rza^clka -tylko i 
 ̂o półgębkieaii, za zuacza^ią. s-ulkcesy ki-akoiws kiego pia 

— lecz interesujący się światowym ruchem nuu- 
^.TOnym. wiedzą dorstkonale o sukcesach piof. Labuii- 
>.kiego w Londynie. Gilatsgowie, Pjiry/ju. Wiedniu, Ber 
linie, oraz czytają cnrttizjkstycmne recenzje —• ■wyma- 

.yającyd) i surowy-ch w stosauilku do w o ic li — ary- 
is-tardhów Warsziałwy, lywofwa, Poznania. Wilna, Lu- 

'bliflia itd. Znakomity nas<z piasta wystąpił onegd^j 
w* sali In^tyt/utu Muzycznego na dw-fudziestynn kon
cercie Pohskiego Związku Muzyozno ipedagogiciztnego, 
którego je.st ozłonloem ozyamym, na zaproszenie a<rt. 
kierowniczki tych imp-ez p. protf, L. Grodzickiej. 
Niewielką salę zdawały się rozpychać tłum y słucha- 
xay i zwoleimKków talentu artysty , który poza Wy
sokiem uznaniem dla swego świetnego talentu od- 
twóncaego, cieszy się, jako człowiek i kolega, wielką 
estyimą w  kołacli miuaycmnych. Km^t-ji dlaczego ar
ty s ta  tej miary, co ,prof. Łabuńeki. gra dopiero przy 
końcfti seaoniu i nie <na szers^ąj arenie, dot-jtkać nie 
•będę. Znający zatędde stosunki w nwizycmym świa-

szor^za pyWicrzność i liczni pia- 
nofrlc krakowscy, niech sami uponmą się o ich po- 
krzyiwclzcnie w tej mierze.

Program ułożony z wyrafinowaćiican smaku. roz|x>- 
■ezę^y: Fantazja chiiiio] Mozarta oraz ,.W arjacje“ Ree- 

rhoveita. Po nich iJOsłyBwli słucMcize praepiękny 
,.Meaiuett: op. 78. Szailberta i .iStUaidchen1, Liszta w- do 
^•konafej transkrypcji tegoż. — ..Dwie pieśni bez J 
•^łów'- Mofidets-ołm orav. w tegx>ż transkrypcji ..Marsz j

Usiłowany napad rabunkowy na pocztę
w Krośnie.

Krosno. (J ol. wt.). Onegdaj o północy trzech spraw 
ców, niestety m ęujętych, usiłowało dokonać napadu 
mbiwifeo^wego na urząd pocztowy w Krośnie. Poste- 
runlkowy W ojdyło, który konwojował dyliżans pocz
towy z dworca daurzędu pocztowego i wręczył urzę- 
dnlikowl pocztę pieniężną — odcłiadząc z budynku — 
zauważył podejnzaaiy ruch na podwórzu, a przysta
nąwszy, spostrzegł trzech osobników, którzy zbliżyli 
się do wozu.

Zorrjentowawszy się w sytuacji posterunkowy, zbli
żył się ku nim i zażądał wylegitymowania się. Na

krzyk posterunków ego wybiegł z mieszkania naczef- 
iiik urzędic Bolesław Gilewski, syn jego, Stanisław , 
dyr. kopalni nafty, Jerzy Pilecki i Jan  ŹÓłkoś. Na ich 
w^dok nics&nand trzej osoibinicy dali z rewolwerów trzy 

] strzały i rzucili się do ucieczki. Posterunkow y ścigał 
ich i sttrzeLł trzykrotnie do um ykających rabusiów, 
chybił jednakow"oź z powodu panującej ciemności.

Rabusie umknęli, porzucając dwa wielkie śwMry, 
dłuta, pęk witryehów i kilkaiiaśde szituk narzędzi, 
służących do włamania. Przedsięwzięty pościg pofli- 
cM*ny nie dał żadnego wyniku.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

NOWE CŁA G Z E S K 1E .
Oaetvhosł'0w.a.cki Dzieunilk usjtaw ogłasza roz<porząaize- 

me Rady minh^rów z dnia 4 hm. w spsmwe nowego Uia e- 
gulowadiia ceł za produkty ż^nośclow e. Plierw?łza czę^c 
irsitiaŵ ' dotyczy pnK)\nzory)Czaiego uregulowania rtosuu- 
ków handto^^ch z zagraniicą- ^-prowadzając w t>x^uze 
.stosunkach Oiflokmotaie stawki dawniejszej aiuytrjac^ej 
taryfy celnej z 13 kutego 1906 r. D-iuga część usto^y do- 
tycfzy wyrówm\\xr/ych ceł zbożowych i -wpwwadza Kia- 
t̂fOpuiiące Słtiiwki: peaeańca przy cenie 180 k. c>z za iw  

■kg jesit wolną od cha, .przy ceniie 160 do ^ K̂c'ort>̂ zff 
'sk-ich oto wyrosi 12.60 k. cz., pa-zy cemie k o  do lWJ u. 
cz. 18.90 koron cóeskick, rn“zv cenie 135 k. cz. io.-^0 ko- 
ron czeskich za 100 kg’. Z ^o ponad 150 koron c^wlucn 
m> 100 kg jert wolhe od. cła', przy cenie, k o  clo yUrn.0" 
ron czesikrich cło wwinosi 1.1.60 k. cz- pr?x ceme lOU ao 
125 korow czeskich 17.40 k. cz., pirzy cenie pooizej 10U 
k. cz. 23.20 k. c,z. za 100 kg. Ciła od mąki odjpowiadąią 
cłom od TJiszenky. Cła od ttazczów  uregmowano 
puiąco: Przy' cenie ponad 1150 koron czeskich za OU 
kg da  się inie pobieaa, pirzy cenie 1000 do lloO k. cz, co 
wynosi 45 k. oz^ przy cea^e poniżej 1050 koron^ c^skoch 
do  wynosi 90 k. cz. Rozporządzenie podpinane jest przez 
■vy9zyŝ kich członków' Rady mmisitaw'. L wyjąsUiam so- 
ćjahat\iczfli\ich miiniata-ów, któaiz>-, jak Wiiadoano, spnzeci- 
wliając się wprowadzeniu tych c-eh odiali swoje uczeetm 
ct<wo w Radzie mlaiisttnów d>o dyspozycji wydteiucu wyko- 
nawjezego partji socjalidemokraitycznej* któraj odibędzie w 
cWu 13 i 14 hm. po-siedżenie w ćeliu uchw ale^, dateyen 
d Ąirek-tAtw' cUa socjalisjtĄjczn:>xh mlinasftTrów. (PAT).

~oo-

N

G1EŁBA ZBOŻOWA.
Kroków’. 5 ban. Pszenica dwoi*ika 40—140 i pół; żyto 

dworskie to ,i. 33—33 i pól, poznańskie 33 \ pół do 34 
i pM: Oiwdes poznański 35 i* pół do 36 i pół; jęczmień 
brow. 37—38, na knupy rum. 31—32, krajowy 33 34; 
kdkiirydza ruamińsflta 28—29, węg’, giaiba 27—28: grysik 
knkiurydiz. 43—44; w^yka 28—29, do siewu czyszoz. 31 
do 32; łubin żółty 16^-16 i pól, niebieski 12 i pól do 13; 
stano średme taiigu kmak. 12 do 18 i pół; koniczyna pa- 
aitewna 15—16; słoma żytańa długa 8 do 8 i pół; mierzwa 
ayitlnra 5 i pół do 6; słoma prasowana 6 do 6 i pół: sia-

tweselny;* Li>z4a były dalszymi ciągiem w-<})aiaialego 
szeregi emuauijacji yc^uo-oditm*órx*.zych świetnego
oiaiiisty. których dc^hPeni.ean .stał się szereg wspa
niale ziagraaiych utworów’ Chopina oraz licznie nad
datki'. — Wyiko/naarie programiai było wspaniałe i pree 
pijane zarazem, a nosiło tę ivj^so(ką cechę artyzami i 
gł^bfokkego odc®ii5cia, które cechami produkcje prof. 
ŁaibimskiegH). które — mlrnio poziormego cModu i spo
kojni. z jakimi zewmętrzrnae traktuje siwe zjawienie na 
estradzie ten wytwx>niy piamista — wzbudzają wŚ!r< d 
sluoliaczy zachwyty i entiwjaziin. wybuchający w hiu- 
raga/nowych i spoautiuiicizoiwh oklaskach i dowodach 
omamia.

Miły wdoeizór s|jędzJli on egida j u& iom ky  %>kwiu 
chóralnego w- sali Starogo Teatam. na krtóroj estradzie 
stanąi closkomiły chór ukraiński p. Ko;ka. tak dob.mł 
zapisatny swymi poprzednimi występami*. — R.e.]xer- 
tuar. !który przedstawili mian symąiatyczn: śpiewacy, 
zakońcizioiu y wspankałetiu odśpiowuaiiesm przed tonę,i 
.jS&czedrówto z dzwon a ani. nie przyniósł nic no-wreg,o 
pomad to. cośmy słyszeli, lecz ];czyn:ósł nawy. je-zrize 
stairammiojszy jego wykon, wyzyskiijący -wszelakie e- 
fekta dynamiki oraz rubatów. w^ibmdzając po cizi-w o- 
raz uzmanie dla tej doskonalej i doskonale zeApiew^a- 
nej drużyny. — Radziłbym wyetminować z ]>rogTa- 
m \  — zg^rabmej zres.zitą konuj^crzycyTlci któ
•ta jr-uje jednoli-lość i styl swoisty całości, a .jeśli już 
jest w repertuarze, to wykonywać ją poza progra
mem w miejsce banalnego .j8peisezerthr\ którym  
wczoraj uraczono w kiepskiej ]K>lszczyim:e słuchaczy.

Stanisław Bursa.

U S T  DO REDAKCJI
W Kj^nicy Zdroju, dnia 31 maja.

J . Wielmożny Parnie Redaktorze!
. Wydział _ Zw iązku właśdcieH realności w Kjynicv4i

miłego obowiążku ziożen^ serdeczuei 
podaięki JWIP. Redaktorowi życziLiwe staoo.waisko za- 

w odmaesieniiu do spraw i ciążeń obvw&tetertwa kry
nickiego^ Idtói-ego w yaw m  b\dy artykuły i korespoadeh 
•cje, zamieszczone w Jego Dziensnnku w ' ciągu bieżącego 
roku.

Wydziid Zwćążku wh reaki. .^kłojuny je&t, zawrze do 
jak najdalej idijewh ułatwdeń dla kuracjuszy i .sam nie
jednokrotnie zwalcza ewigiewnie wyłamując ych fsię z 
pod zarząd&eń i uchwał naetzej organizacji,

Żyęzliwa ocena podjętych proez na^ starań i rozumna 
k.ryttyka na łamach ceaioego Pisana, zobowiązuje nas ię- 
■sfficze bardiziej i zachęcą do wdęk^zych jeszcze ‘starań na 
pnz^złość.

Z wyra-MUii poważania za Związek wlaśiricieli realno
ści w Krynicy
Sekretarz: F. Cłmąąjcc. Prezes: Dr J. Kcnfotewtai st.

no zągTaniaaue różnych gaiumkójw i jakości 8 l pół do 
10 l pół; kimmek holendiersiki 120—105; mąka pszenna 
50 proc. akr. t o k .  58—59, aaneayk. pat. 62—63, węgier
ska 62 do 63: mąka żytnia 65 proc. oka*, kraik. 46 i pół 
do 47 i pół, 60 piroc/okr. krak, 48 i pół do 49 i pół, 
65 proc. o:kfl-. pozaiań. 48 i pół do 49 i pół; otręby piszen- 
ne 20—20 i pół, żytnie 20 do 20 i pól; pęcak z/wrciz. 60 
proc. 43—45: pobieianka płask. 60 proc. 47—48;* pęcak 
okrągły 60 proc. 4/—48: saóliacika jęcsaro* 43—48: kąisaa 
jagi. czośka o3—o4: ryż Buumah II 47—49. Tendetwrfa 
utrr7A’imai)a: obrotv słabe.

o
GiettU.

Kraków, 9 czerwca.
<Na giełdzie efektów sytuacja najogół niBGmujepiioTia, kur 

sa stabilizują S'ię z małemi tyłko różnicami Noarół ruch 
słaby.

Akcje. (Gjsf-ry w  z ło ty c h ) . W transaikcji':
B w iik  H i.po toczm y Oj50
Zielcnim^kii 9.90—lOiKJ
Tnzebimia żelazo fljjg
Górka 10.75—1.D50
CnrieLów &3R
Krakus 0A7
Chodoałów 3.10—3.15

GIEŁRA WARBZAWOKA.
Akcje: Bank Hlaauiiowy 4j60; Bartk l&wiiajaku Spółek Za 

rąbkowych 7.05: Staracho^wiice 1jG5; Żwaa-dów 7^0; Ba- 
berbusłch 5.75; Nobel ljGtS: H. Cegielski Poznań 0^9: Sod- 
nithiiS 222: Ghodtofrórw 3^5.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursę papierów polskich w t>'siącach koi^oai aiu«s-ifcr.: 

Bank Hipoteczny 6: Sierstea Górnicza 36: Sitesja 7: Faoto 
136: Gadicja 1050: Kaiąpatr 121.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamlinięcde giełdy: Pauyrż 24.90: Lond^i 25J07 i pół; 

Nowy Jork 5.157: Belgia 24.15: Włochy 20.62; Hisłzpanja 
7-525: Hokiitdija. 207.35. Berlin 1.228; Wiedeń 72.70; Sbock 
holim 13825: Oslo 84.75: Ko]>enihaga 97.05: Sofja 3 ^ ;
Pn’aga 15^7 i, pół; Warszawa 99.00. Budapesizt 0.726; Bia- 
łogiód 860; Ateny 862. Konstantynopol 278: Bukaw^zt
245: HelisingTfcw'- 13.00.

Redaktor naczelny I wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

Rękopisów niezanaowiooych redakcja nie **rme»

l

W KRYNICY
Jjetni sezon od 1 maja do końca paź.d-ziemilva.
W . pierws&pTn i trzecim seTiomie, tj. do końca czerwct 

i odi 1 TM^śnia macanie ndżaze.
Kąpiele mineralne OWwais-o^^lowę). boitywimowe, Za 

kład trcykafoio-lemńezy. ką-piele słonee^no-po.wietorzne.

C E N  A | 8^70T1 1 Sr'7.on il S *Z'>n III
kąpieli mineratoyh 2-3.50 zr. 2.40 4 20 /ł ł.00—5.50 zł
kąpieli forawinwcB 3 —5.00 z\. 3.60—6 00 zł 5.00 - 5  00 zł.
kąpieli cẑ enwyck-
bortrwiturwych 1 ,‘jO—2 53zł 1 5 ) -3  00 zł 1,5)—2.50 zŁ
Cena z:ibiegóm' 'wodoleczańozyeh od 2.00—2.40 zł. 
Cena zabiegów ełektr\T-znych od 3.00—4.60 ?Ł 
Stacji kolepm“a -w miejscu.
Bezpośrednie wozy z Warszawy, ^Krakowa i Lwowa.

DYREKCJA ZAKŁADU.

Truskawiec
Zakład 

Zdrojowo-Kąpielowy
otwarty od  1 maja do  15 października,  

W szelk ich  bl iższych wyjaśnień  udz ie la :

ZARZĄD ZDROJOW Y

SPRZEDAM
bardzo tanio obrazy polskich artystóv 

Zgłoszenia dc adm. Gońca krak. po

,, Artyści “



Str. 8 ..GONIEC KlRA!KjQW6KI“ Środa 10 Cizerwm 1925. Nr. 132.

r Wolne posady.

KIEROWNIK FABRYKI czekolady z długotetftdą 
ką fabryeaną znajdzie posadę w Krakowie. Wia 
Urząd Pośtr. Pracy. EjrakÓw — PoózamŁcze 30.

ść

MAJSTRA czekoladoiwegio pierwszorzędną sdłę ptrrzyjiiie 
F-ka w Krakoiwie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, fcra- 
ków, o!. Podzamozo 30.______________________________
CZELADNIK komkrarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Uraąd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
URZĘDNIK młodsfcy ze zaiajoKflością języka niemieckiego 
i pisaniem na masz m ie poitaizebny w Krakowie. Wiado
mość: Urząd Pośr. tfracy, Kraków, Podzamcze 30. ____
EKSPEDJEN TA z praiktyką do sklepu żelaznego poszu
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd Pośr. Pracy, 
Kraków1;, PofeaoDCze 30._______________ ‘____________"
POTRZEBN I 4 spawacze na wyjazd, bez mies/zkania. — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa pracy. Podzamcze 60, 
Kraków. „ 2740

Poszukujący posad
. ■■9cywytfigwi>w»̂ j!iat.

OSOBA młoda- zajmie się gospodarstwem u samotnej oso
by. Zgłoszenia pisemnie do Adm. „Gońca Krak.u pod 
,JnJtieligeinitm.“. 2T53
AKADEMICZKA z IV roku fi-Iozofjń, z dobrego- domu, 
sierota., poiszulkiuje w kiUltRurahiyni, jpoważinyim domu po
sady guwernantki lub naiujc.zijicdellkd' -z zakresu sżkót śre
dnich, fortepian, początki jęz. francuskiego i angieliakle
go od 1 września br„ tyilko w Krakowie. ^Zgłoszenia do 
Adm, „Gońca Krak.44 pod „Akadem!czka44. 2745
URZĘDNICZKA z kilkuletnią paakityfcą, znająca w&zystt- 
klo czynności bkiiro-we, rutymowana siła, pisząca bardzo 
biegle na maszynie, posiznikiuje posady. Może prowadzić 
buchalterię kib twiękjsizą kasię. Zgłos'zenia pisemne do Ad
ministracji „Gońca Krak.44 pod „Sumienność44. 2732

ADiMNISTR AC J Ę domów przyjmie adimitnistratorka ru
tynowana, katoliczka. Prowadza srpra<wy, giwiatrainfŁuJe 
wjpłaty. 2jgłos?zenia pisemne do Aidm. „Gońca Krakow
skiego44 pod . „Katoliczka/4. 2734

ADMNiISTRAT,OR-RZĄD,CA, góamo-ślązak, z .wyżsizean 
wyitestadcen i cm i ptraiktyką w Niemczech, lat 37, żo nat y, 
łiezdziettny, zaomłowatny rolndk-bodowca, znający upra
wę ciężkiej i lekkiej ziemi, sfzt/uczne d zielone naiwozy, 
nasiennictwo, podejmie sdę podnieść dochód^ poszukuje 
posady. Zgłoszenia pisemne do Adm, „Gońca Krak4i pod

_ ________________________________________________??5ś
BUOiALTERKA z sześcioletnią praktyką postzufcuje po
sady, może być na wyjazd. Zgłoszenia pisemne do Aam. 
..Q*ońca Krak.44 pod J&modteaalina44. __________ 2736

S"ZAPŁACĘ dłuży czynisz za wynajęcie małego nieumeblo- 
wanego mieszkanna. bez utTrzyynania, tylko na kilka mie

sięcy. 2Jgłoszenia pod! jAimeaykaniń4 do Adm. „Gońca 
KrakowsMego44. 2750

.MŁODE małżeństwo bezdzietne poszukuje mieszkania z 
komfocnt-em na kilka miesięcy. Zgłosizenaa pasemne do 
Alm. „Gońca Krak.“ pod „Komfort44. 2752

MIESZKANIE na lato w Bystirej' pod Jordanowem, w 
pięknej i izdrowej okolicy, blisko stacji — pokój i ku- 
chniia w ogrodzę — do wynajęcia. Wiadomość: Kowalik 
Kata.rzyna, Bystra pod Joadanowem. 2758

DO SPRZEDANIA: wózek dziecinny szpoa'cik oracz duży 
wózek; stołeczek rozkładany; zegar ścienny .szafkowy 
i kudhermy; lodowmńa pokojowa: Krupnicza 1. 10, I pię
tro oficyna po ganku. 2721

Rozmaite. i
ODSTĄPIĘ bardfzo tanio grobowiec bardzo ładny, na 4 
lub 8 miejsc. Zgłoszenia pisemne d-o Adm. „Gońca Kra- 
'kowsikiiego44 pod „Gerobo wieo44. 2747

ZAMIENIĘ fortepian używany, lecz w dobrym stanie na 
pianino. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak44 pod 
,.F ortepi an-pian i-no44. 2713

WÓZKI dziecięce odnawia precyzyjnie, gumy zakłada 
na poczekaniu. Kółka sprzedaje" na sztuki: Pa echowi: cz,, 
Mikołajska 7. 2559

UNIEWAŻNIAM zg-ubioną książeczkę wojskową na na- 
7„w'isko Cięciel Jalkóh, wieś Monc.zYsko, pow. Limanowa'.

2763*

KASJERKA z dłuższą praktyką poszukuje posady.^ Zgło
szenia piseaiunne do Adm. „Gońca Ktnak.44 pod! „Solidna44

2759

POKOJU kawalerskiągo ndcumefalowaaiego iz przedpoko
jem poszukuję zaraz. Ozynsz zapłacę wysoki. Zgiło&zema 
pisemnie do Adm. „Gońca Kraik.44 pod „Pokój44. 2751

OSOBA  ̂304etm i a, intellgenitua, dobrze zbudowana, wyso
ka,^ posiadająca prócz skromnego kapitału w nierucho
mi ościach, zalety wzorowej gospodyni i idealnej żony, 
pragnie podzielić d a tey  swój los z człowiekiem (chętnie 
wdowcem z dziećmi), na odpowiednim stanio-wisku. — 
Ptammeństwo u^ęd-nicy -z poza Krakowi. Zgłoszenia 
znipełnle poważne do Adm. „Gońca Krakowskiego44 pod 
„Yfcni Creator44. 2748

KTÓREGO z Panów, inteligentnego, na wyrż^zym stano
wisku, w wieku 35—60 la,t„ nęci już aJJbo jeszcze, ciche, 
rozkoszne pożycie małżeńskie z 30-letmią, ndchnzyd.ką, 
iskrTomnych wymagań osobą, posiadającą materjaline za* 
befzpieczeiniie, zechce pisemnie wytrawić swoją ochotę do 
Adm. „Gońca Kuak.44 pod przeznaczenie44. 2749

KOBIETA initel., wiek średni, brunetka, srzczupłat, zachę
cona czytane, że są jestzieze mężezyźnA, którzy potrafią 
pLatomicznie kochać (bo wątpiłam), życzyłaby sobie po
gnać taką synnp. dustzę w celu towarzyskim. Zgłoszenia 
pod ^esp ó ł duste44 Biuro- ogłoszeń Hnpezwcas Jagielloń
ska 7. " 2760

NAJLEPSZA ROZRYWKA W KAŻDEJ RODZI
NIE, PODNIETA DO lYCIA TOWARZYSKIEGO

UPRZYJEMNIENIE POBYTU W D0.ZU, M0- 
iNOŚt, ZABAWIENIA SIĘ i POTAŃCZENIA

PRZEGLĄD NOWOCZESNEJ MUZYKI

może mieć każdy kto sprowadzi od na? udoskonalony koncertowy gramofon tubo
wy lub boztubowy tak zwany

„ E U F O N "
Wysyłamy pocztą k o n c e r t o w y  gramofon, skrzynka wielkości 35x35 x 18 cm zagra
nicznej roboty z ozdobami, mechanizm i części pierwszorzędne. Membrama 
udoskonalona ameryk , oddająca zupełnie naturalnie głos, dzięki której wycho
dzący głos oddaje bez szmeru, czysto i głośno. Tuba duża emaljowana w pię

kne kolory.
Celem rozpowszechnienia tych nowo udoskonalonych gramofonów, firma nasza, 
którą reprezentujemy, postanowiła na krótko sprzedawać po 68 zł. Bez tuby 

Eufony“ (grają bez tuby) po 70 zł.-wszędzie podobne gramofony o wiele nimej 
udoskonalone sprzedają wyżej 100 złotych. Aparaty nasze pogadają mechani

zmy ostatniej konstrukcji, nadzwyczaj trwałe i nigdy nie ulegną zepsuciu. 
Również polecamy gramofony większe salonowe po 95 zł i 120 zł. Eufony wię
ksze po 90 i 120 zł — Płyty dwustronne najsłynniejszej fabryki „Rekord- grające 
ostatnie nowości, najsławniejszych artystów krajowych i zagranicznych, nowo
czesne tafice. deklamacje i t. p. po 2 zł. 75 gr. za sztukę. — Za przesyłkę gra
mofonu na prowincję dolicza się 5 zł. 50 gr. Wysyłamy pocztą odwrotną 
w dwóch skrzynkach po otfzymaniu 10 zł. zaliczki przekazem pocztowym lub 
w liście poleconym, resztę płaci się przy odbiorze. — Adresować prosimy do firmy

f,Ha-Cfl-Wu“, Warszawa, ul. Leszno 27. telefon 171-28, skrzynka pocztowa 73. 
Urzędnikom państwowym udzielamy kredytu. Hurtownikom rabat. 2757

• 9 ACIKOtf$6

Na zbliżający sią sezon po
leca po cenach konkuren
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kółek rolniczych, drogueryj 
talerzyki na muchy, oryg. 
Mucki zielouv 1000 sztuk 
10 zł. — Tanatol trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szczury, Mogił trucizna 
na pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa. Vamos n e- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie. Mydła czeremcho
we. Znakomite mydła toa~ 
letowe Ikg. zł. 3 50 Pocz
tówką tran ko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy

ła odwrotnie.

Mijitli Lazaioiit
K raków , G arbarska 4 
2619 Dom handlowy.

PENSJONAT

„GRAŻYNA"
W TRUSKAWCU

obok  Zakładu kąp ie low ego  pod nowym za- 
rządein, zupełnie  odnow iony  — wodociągi ,  
elektryka, werandy,  komfort  i wikt piewszo- 
2762 rządne.

Zgłoszenia  do  Zarządu Pens jona tu .

W
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i „Pryw atne  g im naz jum  humanis tyczne  
z prawem publiczności  w Grybowie ogłasza

konkurs na posady
nauczycielskie d o  wszystkich przedmiotów 
naukowych i ewentualn ie  na  posadę  kie
rownika teg o  g imnazjum .

W arunki  jak w gimnazjach państwo-
  wych. — Zgłoszenia  przyjmuje  Towarzy-
l ĵl s iwo g im nazja lne  w Grybowie.  2575
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Pokoju i kuchni
ewent. 2 pokoje z przedpokojem 
z komfortem poszukuję. Warunki 
proszę podać pisemnie do Adm 
„Gońca Krakowskiego" pod „Mło- ■

 ̂ de małżeństwo". 2:46 jj

I
P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y

w  C iechocinku
czynny od 1 maja. do 31 października.

Wody Ciehocińskie (solanka) są stosowane z po
żytkiem: w zołzach, gośccu stawow>m i mięśnio
wym, wadliwej przemianie niaterji (dma, otyłość, 
cukrzyca), cjerpien:ach kobiecych, nerwowych, w 
przewlekłych zapaleniach kości, okostnej. stawów 
i tkanki podskórnej, chorobach serca f naczyń, 
chronicznych chorobach skórnych i przewlekłych 
katarach górnego odcinka dróg oddechowych, w 
niektórych cierpieniach żołądkowe kiszkowych i 
wielu innych.

Zakład posiada 12 źródeł z rozmaitą zawartoś
cią soli od y37o do 6% Źfódło Nr. 8 do picia 
zawiera 1 28 jednostek emen:.cj» radowej- W 4-rech 
obszernych budynkach wydawane są kąpiele: so
lankowe, borowónowe (błotne), okłady karlsbadzkie, 
kwasowęgIowre (gazowe), świetlne, elektryczne, za
biegi wodolecznicze, wziewalnia (inchalacja) i łaź
nia. Dogodny dojazd koleią i statkiem parowem. 
Wodo.iąg, oświetlenie elektryczne; wspaniałe par
ki: las sosnowy. Do wynajęcia 3.500 pokoji; szereg 
dobrze urządzonych pensjonatów, hotel o 100 nume
rach, restauracje, kawiarnie.

pierwszorzędna orkiestra symfoniczna. I eatr, 
kino, spacery i wycieczki piesze w okolice i koleją 
d > Torunia, Poznania, Bydgoszczy. 45 lekarzy *zdro- 
jowych. Dentyści, Masażyści. Dwie Apteki. Kościół. 
Poczta. Telegraf. Telefon. Filje banków. Dom izo
lacyjny, kamera dezynfekcyjna. Na żądanie wysyła 
się szlam Ciechociński w 10 kg. woreczkach i ług 
w litrowych butelkach, oraz gazow-ana Ciechocińska 
solanka ze źródeł Nr. 12— l l/2% Nr. 10 — 1% i Nr.
8—1/3° o. . .

Bliższych informacji udziela zakład zdrojowy 
i komisja zdrojowa wł Ciechocinku.

K R Y N I C A = Z D R O J
położona w okolicy górzystej, bogatej w szpi.kowe lasy posiada łagodny klimat podalpejski

'  do picia), kąpiele borowi-

watnycn, zawiera ącycn przeszło izuu p o k o i , i  ... ,
C o d z i e n n i e  konceity, tfiatr stały, zabawy dla dzieci, lawn-tcnnis, tombole i t. p. 
Wskazania. Niedokrwistość, krzyw.ca, zołzy, przewie)

a •  «  . . .    _  __ 1 .  a  ^  .  ~ ■ a  a  A  _ a  I  < ___ __ __

jsjonatów, około 30 wili pry- 
i e j s z y c h  jadłodajni, mleczarnie.

dzieci, lawn-tcnnis, tombole i t. p. . . . . • v ^
anla. Niedokrwistość, krzyw ca, zołzy, przewlekłe nieżyty przewodu pokarmowego, ncurastenja,  n  ̂ ^ f r 1  !> '!!«  a rhnrnhv
przewlekłe nieżyty pęcherza i miedniczek nerkowych, skaza moczowa, niedomoga serca, nerwica seica, choroba Base y

Przeciwskazania. Niekompensowanc wady serca, miażdżyca tętnic, gruźlica płuc i krwotoki płucne, nowotwory złośliwe, wrzód żołądka, psy-
coozy w okresie podniecenia.

Pora kąpielowa od 15 ma;a do 10 pażJre-nfęa. Sezon zimowy n i 1 grudnia do 31 marca Krynica jesvstacjąl końcową ko^eMokalnej Mu- 
szyna—Krynica. Czas jazdy pccągiem pospiesznym z Warszawy 17 godzin, ze Lwowa 14 godz n, K r a k o w a  o goazin

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego
M A SZY N Y  do szycia zna- 
™  ne gwarantowane „Ka- 
spr2yckiego- hurtowo-deta- 
hcznie poieca skład fabry
czny „Tltt RaspnytJ&l Ciapuy" 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, teł. 104 51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi
cza 31. Luałin, SzpitaJn i 
VI_____________  2626

Reklama
dźwignią

Prospekta na żądanie udziela Z a r z ą d  Zakładu. i eiii i
r~.iA.*.Lcr u u pdoowieJziHiuy: Marian Bobrowctii KraJk.oirR.ka Drojkaatnda N ak ładoira w Krakoirie pod aa.rz3|deH3 J- -


